
'-

N 10 c h żyje sojusz robotniczo-chłopski, niOwzruszo~a podstawa siły i rozwoju Polskiej AzeczyposEPolitef LudoWejl 

Robotnicy Łodzi i województwa 
PROLETARIUSZE WSZYSTKICH K~AJÓW ŁĄCZCIE SIĘ' 

GŁOS ROBOTNICZY produkcyjne • warty 
ORGAN KW J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZP 

• uczczenia I Maia ŁODZ, WTOREK. 27 KWIETNIA 1954 ROKU CENA 15 GR 

' Stajemy na wartach pro- -
4ukcyJnych, na wartach ra­
dości I pokojowej pracy! To 
hasło oblega cal" Polskę. Ro­
botnicy Łodzi i województwa 
łódzkiego dotrzymują kroku 
stallnogrodzkim górnikom, P<J· 
znańskim metalowcom, wita­
jąc na wartach uroczyste świę· 
to l·Majowe. 

• • • 
- Zaciągając Wartę 1-Majo­

wą zobowiązuję się wyprodu­
kować ponad plan 20 kg przę­
dzy - oświadczyła prządka 
Józefa Popis z Zakładu „B" 
ZPB im. Stalina. Prządka Ma­
ria Bogaczyńska da dodatko­
wo 40 kg przędzy. 

z zespołu majstra Stanisła­
wa Kuwika do pełnienia Wart 
1-Maiowych przystąpiły 123 
robotnice. 

19 ministrów.· _spraw zagranicznych 
. . . . ..,. 

zasiadło przy stole obrad .w Genewie 
Odbudowa gospodarki koreańskiej W pierwszym dniu konferencji 

użeodniono sprawy proceduralne 
GENEWA, 26.4. 

·I 

Na astałcle łódzkich ulic ndudnią w t·Majowym pocho­
dzie nasze p~ę:i:ne „Ursusy", zaturkoczą umajone zte-

lenlll furmanki chłopskie, rozlecnle się wesoły, beztroski 
śpiew młodzieży wiejskiej. 

Jak rokrocznie w pochodzie l·MajnwYDl - obok włók• 
nlarzy łódzkich kroczy<\ będą chłopi z Łowicza, Rawy Mas.. 
ł.ęczycy, Skiemlewic i Innych powiatów naszego wojewódz. 
hn. Mocniej zespolą się szereai, mocniej splotą, •lę dłonie. 

złl\()Zone wielką Ideą sojuszu robotniczo· chłopskiego. 
Wieś nasza przychodzi na święło 1-MaJowe boirata w 4o-

6wladczenle walki o urodzaj. Wcześniej nil zwykle rozpo• 
cięliśmy• siewy, szenej ni:t ·dotlłd ro1wlnęło się na· nlLluJ 
wsi socjalistyczne współzawodnictwo apóldzlelców, PGR-ow• 
ców I Indywidualnie pracującyab chłopów. 

Dla wsrostu prodwkcjt rolnej klasa robotnicza i pa6.1two 
ludowe nie 111czędq pomocy, 111 I 6rodków. Ale nie wolno 
nam się oirranlcayć Jedynie do pomocy materialnej. Na . wsi 
toczy się zacięta I oatra walka klasowa 1 re1ztkaml klasy 
kapitalistycznej - kułactwem. Pracująca wid oczekuJe więc, 
od nas pomocy politycznej, organizacy Jnej, ideologlezn~ 

l kultun.lneJ. · 
Szerzej więc rozwińmy ruch I form7 · pracy ekip ł11:czno­

łcl miasta ze wsią! 
Naszym zadaniem Jest sbudowa6 spoleczeńsłwo socJalł· 

styczne, w którym nie będzie wyzy1ku człowieka prr.es 
człowieka. W tej walce zainteresowany Jest robotnik ł chłop. 

Naszym zadaniem jest prsy1pleszy6 wzrost stopy t:viito­
wej ludzi pracy w midcle ł n• wsi, W tej walce zaintere­
sowany jest robotnik I chłop. · 

Dlateiro w oodzlenneJ naazeJ pracy - w fabryce i n& ro­
ll, w codziennych zmall'anlach a trudnościami, we w1p6l­
nych klopolach I radościach _; wzajemna współpraca ł PO­
moc· klasy robotniczej I oblop~twa Jest iraoltowym fuńda­
mentem unszell'o ustroju htd'owego. 

Niech więc w alonecznym, ro:Mplewanym l rad"lnYDl 
I-Majowym pochodzie głośniej I 1 caleJ piersi rozlernle sill 
okrzyk: „Niech tyje soJnss robotnlczo·chłopskl, - nlewr.ru• 
liona. podstawa siły 1 rozwoju Polsklsj Rzeczypospolitej Lu· 
dowej!" 

Prządki z sali trzeciej 
prawej, zespołu majstra Ku· 
charskiego, zac1ągaiąc Warty 
1-Maiowe postanowiły wy­
pror'ukować dodatkowo 1.680 
kg przędzy. 

• • • 
W poniedziałek, 26 bm., o godzinie 15.15 rozpoczę­

ła się w gmachu Pałacu Narodów konferencja mini­
strów spraw zagraninnych 19 państw. Przewodniczył 
przedstawiciel Syjamu, ksią:ię Wan Bongspraband,h. 

RED. MARIAN PREIS KABLUJE 
Zespól młodzieżowy Henry­

ki Gebler z t.ódzkich Zakła­
dów Przemysłu Wełnianego, 
stając na Warcie 1-Majowej, 
zobowią"a' się zmniejszyć ilosć 
odpadów oraz utrzymać wzo -
rową czystość sali 1 mas.tyn. 
Podobne zobowiązania podjęły 
prządki z przędzalni kapturko­
weJ 1 obrączkowej, Ogółem 
w pierwszym dniu zaciągnęło I 
Warty 1-Majowe 156 osob. 

• • • Odbudowane zakłady metalurgiczne Kim Czaik ruzpu· 
częl11 produkcję. 

rot. - CAP' 

Z sesji Rady Naiwyższei ZSRR 

Sprawa przewodnictwa na 
konferencji zestala uzgodnio· 
na podczas spotkania ministra 
Moloto\<ia z ministrem Ede­
nem, które odbyło się w po­
niedziałek przed południem. 
Podczas tego spotkania mini­
ster Eden wysunął dwie pro· 
pozycje: pierwsza przewidy· 
wala, że przewodnlcz.yć mają 
kolejno ministrowie spraw za_ 
granicznych USA, ZSRR, An-
Iii i Francji, druga z.aś - że 

191-zewodniczyć mają kolejno 

~rzedstawlciele wszystkich 
rajów uczestniczących w 

nferencji. 

nadeszła depesza z żya.enlaml 
sukcesu dla konferencji. 

Posiedzenia konferencji 
jak zapowiedział p11.ewodni­
c<.ący - odbywać su: będą 
codziennie, z wy Jątkiem nie­
dziel, między godz. 15 - 19, z 
krótką przerwą w obradach. 
~ • .i Llrzędowe 1ęqk1 konferen­
cji uznano rosyjski, angielski, 
francuski, chiński I koreań<ki. 
Posiedzenia będą miały cha· 
rakter zamknięty, bez ud1.l11lu 
obserwatorów, chyba te , pM­
nieJ zapRdnie w tej łl)raw1e 

inna decyzja. 
Poniedziałkowe posiedzenie 

zakończyło się o god1.lnle 15.40. 
Nastęrne po.siedzenie oribę<l7.le 
się we wtorek, o godzinie 15.00. 

Z GENEWY: Początek pomyślny 
Genewa, 26 k1'•letnla 1954 r. 

P rzedpołudnie ponledział· 
kowe było obrazem zu· 

pelnego chaosu: tłumy dzlen· 
nlkarzy odbywały liczne wę­
drówki od Domu Prasy do 
dawnego Pałacu Ligi Naro· 
dów. usiłując uzyskać chołby 
cien jakiejś rzetelnie.fszej in­
formacji na temat pierwszej 
sesji. Krzyżowały się pogłoskl, 
najzupełniej niesprawdzone. 
„Otwarcie konferencji zosta· 

nie przesunięte" - twierdził 
p. Roger Massip, z francuskie· 
go reakcyjnego dziennika „Fi· 
garo". „Sekretarz generalny 
ONZ. Hammerskjoelde, zosta· 
nie zaproszony do objęcia 
przewodnictwa" - dowodził 
Inny „wtajemniczony", 

łatwa. Najodwa!nlejsi dzien· 
nikarze zamówili rozmowy te­
lefoniczne ze swoimi macie­
rzystymi redakcjami na godzi· 
nę 21. 1 I 

NR ..1udowle nr 403 prowa­
d;i;oneJ przez. Łódzkie Prze­
mysłowe Zjednoczenie Budow­
lane ujrzeć moi.na sterty ce­
gieł połówkowych. W naj­
bliższych dniach nie będzie 
już po nich śladu. Murarze 
tej budowy zaciągając Warty 
1 - Majowe zobowiązali się 
wszystkie połówki zużyć przy 
produkcJI. Oprócz tego 144 ro­
botników postanowiło upo­
rządkować teren budowy, a 19 
pracowników techniczno • ad­
ministracyjnych postanowiło 
wybudować boisko do a1at­
kówkl. 

Rada Narodowości 
jednomyślnie zatwierdziła 
budżet na rok 1954 

Przemówienie G. M. Malenkowa 

toku dyskusjl nad tą spra_ 
wą obaj ministrowie uzgodni· 
li na wniosek ministra Mołoto_ 
wa, że na konferencji genew­
skiej przewodniczyć będą ko. 

' lejno: prz.edstawiciel Syjamu, 
szef delegacjj ZSRR oraz szef 
delegacji brytyjskiej. Każdora­
zowy przewodniczący dobierze 
sobie dwóch zastępców. W ten 
sposób okazale się, że kwestia 
przewodnictwa, która począt. 
kowo ll{Ydawała się skompll. 
kowana, została bez trudu raz 
wiązana dzięki propozycji 
ZSRR. Minister Eden oświad­
czył, iż „Jest to dobry począ­
tek". 

Zebrania sprawozdawczo-wyborcze 

A tymczasem od godziny 
JO.l5 toczyły się rozmowy 
między ministrami Mołoto­
wem i Edenem, podczas któ· 
rych znaleziono rozwiązanie. 
obalające wszystkie domysły 
I spekulacje obserwatorów. O 
wynikach tych rozmów dowie­
dz.1eliśmy się dopiero po polu· 
dniu •. 

Przed godziną 1:5 dziennika· 
rze, obserwatorzy oraz cieka· 
wi wydarzeń mieszkańcy Ge­
newy z zapartym tchem cze­
-kali na przybycie deleaacji. 
Czy rzeczywiście sesja dzls1ej• 
ua odbędzie się? pytali. 

I oto niespodzianka I żadnej 
„bitW.Y o przewodnictwo kon­
ferencji" nie było. Przedpolu· 
dniowe rozmowy mlnl.stra Mo­
łotowa z Edenem przyniosły 
szybko rezultaty, a popołud· 
nlowa sesja konferencji pr:i:y· 
Jęła uzgodnioną propozycję. 
Wystarczyło na to kilkanaście 
minut. Uczestnicy konferencji 
zgodzili się, by obradom prze· 
wodniczyli na zml.anę: szef 
delegacji Syjamu, książę Wan, 
szef delegacji radzieckiej i 
szef delegacji brytyjskiej. 

• • 

MOSKWA, 26. 4. 

8 Ie 

organ1zac11 partyjnych 
Od dwóch tygndnl na terrnle Łodzi odbywają się 1111odnle 

ze Statutem PZPR zebrania 1prawotdawc·w-wyburcze pod· 
stawowyth I odd1tałuwych organizacji partyjnych. Na ze­
braniach tych członkowie partii dyskutują nad referatami 
sprawozdawczymi e1r,rk11tyw, oceniają swą całoroczną pra­
cę, dokonują wyhoru nowych władz partyjnych. 

Na Wa1-iach 1 • Majowych 
stanęły licznie załogi ZPB im. 
Liebknechta, ZPP im. Szen­
walda I wielu innych fabryk 
łódzkiego okręgu przemy•lo­
wego. 

• • • 
Z uznaniem I radością powi­

tali koleiarJ.e DOKP - Lodź u· 
chwalę KC P'l.PR I Rady M1· 
nlstrów PRL pogl<;:biaiąc11 u­
pra wn 1ema I przywile1e kole­
jarzy w Polsce Ludowej. Pra!!­
nąc czynem wyrazić swą o(O­

towość 1es.tc1.e leps1ego sluże­
nia ojczyinle, kolejarze okręgu 
łódzkiego postanowili porlrzas 
Wari I ·Majowych usprawnić 
swą pracę. 

Na posiedzeniu Rady Narodowości 26 bm. zakoń­
czyła się dyskusja nad budielem państwowym 
ZSRR na rok 1954. W dyskusji wzięło udział 35 de­
putowanych z republik związkowych i autonomicz­
nych. 

Równie\ na wniosek szefa 
delegacji adzieckiej postano • 
wlono, że pierwszym! mówca -
mi na następnym. wtorkowym Warunki· konkursu 
posiedzeniu konferencji będą 
przedstawiciele Korei, tzn. Ko­
reańskiej Republiki Ludowo­
Demokratycznej i Korei po­
łudniowej. Problem koreański 
będz.ie omawiany w pierwszej 
kolejności, z~odnle z porząd 
kiem ustalonym na konferen­
cji berlińskiej. 

na najlepiej praculacy 

pio~ bezbrakowy 

Dyskusja na więks1.0ścl ze­
bran pr1.eb1ega w atmo.ferze 
rzeclOWeJ krytyki I samokry­
tvkl. Wiele krytycznych U\\'ag 
dotyczy niedociągnięć pracy 
wewnątrLpartyjnej. Np. w Za­
kładach Tkanin DekoracYJ· 
nych 1 Pasów zebrani mocno 
krytykowali pracę eg1.ekuty­
wy podstawowej organiZRcjl, 
szc1ególn1e za to, te or~anlza­
cja partyjna nie wzrasta, te 
egzekutywa nie widziała wie­
lu ofiarnych, przodujących ro­
botnikłlw, którzy powinni ~na· 

I oto nadciągają samochody 
delegacjL Pierwszy przybył 
szef delegacji SyJamu, później 
nadjechali Nam Ir i Czou En­
'Jal. W dalszej kolejności -
John Foster Dulles. W chwi· 
lę potem wielkie czerwone 
ZIS·y wiozą delegację radLiec· 
ką. Dokładnie o godzinie 15 
p1·zybywa Eden. Spóźni.I się o 
kilka minut Bidault. Jego 
przybyc ie jest jakby wystu· 
diowane, n ieco efekciarskie. 
Po wyjściu z samochodu zdej· 
muje płaszcz I uśmiecha się 
w cztery strony świata. Je~t 
po aktorsku szarmancki. zer· 
ka ku dziennikarzom, dając 
nazbyt wiele czasu !otorepor· 
terom; pewien nadmiar ak· 
torskich efektów wywołał 
wśród publiczności raczej nie· 
przychylne komentarze. 

P rzebieg dzisiejszego po­
siedzenia wywołał duże 

wratenle wśród obserwato· 
rów. Prasa reakcyjna - prze­
de wszystkim am....rykańska 1 
tachodnio·nlemiecka - czyni· 
la wszystko, co w mocy dzien­
nikarskiego Remingtona I dru­
karskiego linotypu, by stwo· 
rzyć atmosferę beznadzieinq· 
ścl wokół konferencji, W ten 
sposób pomagano Dullesowi. 
który przecież pragnie storpe­
dować możliwości pomyślnego 
rozwiązania problemów stoją· 
cych przed konferencją, by 
zrealizować plan sklecen ia 
tzw. paktu Pacyfiku, a więc 
jeszcze jednego agresywne11;0 
ugrupowania, podobnego do 
pak tu atlanty ck i ego. 

Obszerne przemówienie 
wyglosH pr1ewodn ltzący Ra­
dy Ministrów ZSRR - G. M. 
Malenkow. którego uczestni­
cy posiedzenia powitali diu· 
gotrwalyml oklaskami. De­
putowani i liczni goście slu· 

Aby godnie powitać 
święto 1 Maja 

Z aledwie 4 dni. Bardzo malo C"ruu zostało na po­
czynienie ostatnich przygotowań do obcho<lu 

1 Maja. Jest to Jednak dość duto, aby odrobić zaległo· 
iłcl, dokonać końcowych prac. 
Treść tegorocznego obchodu I Afaja - to treść W5ka­

Rń li ZJazdu naszej partii. Szczególnie r11odosny cha­
rakter będzie wlęr mleć w bm roku 1-MaJowe święto, 
bo we wskazaniach Zjazdu widzimy nieomylny drngo­
wskas szybkiego wzrostu po~lomu tycia naszego spole· 
czeństwa. Chodzi więc o to, by każdy mieszkaniec Łodzi 
I województwa zgłębił tę prawdę, by radowa! się z ca· 
lyęi narodem. 

Trzeba agitatorom partyjnym wyjaśnić, 
pracy w niemałym stopniu zależeć będzie 
UROCZ\'STA, A ZARAZEM RADOSNA 
l·Majowego śwlętr.. 

ie od Ich 
świadoma, 
atmosfera 

Niech mówią o tym, eo Jut poza nami, co pozwala 
przyspieszać tempo ma.ruu. niech priY11om1nają zJaz· 
dowy dorobek. 

Niech mówią o Genewie. gdzie samo spotkanie - po 
lak długiej przerwie - ministrów spraw zagranlrz­
nych 5 wielkich mocarstw Jest Jut triumfem Idei ro­
kowań międ:iynarodowych, naszej Idei, obozu pokoju. 

NIPch przypominaj~ że na wseystkle te sukcesy zlo­
lyl się trud naszego wlóknlarM, pracuJą«'ego chłopa 
I inteligenta, że Jedynie tą samą drogą osiągać moie­
DlY zwycięstw&. 

1-Majowe proporce wart produkcyjnych 

na maSZVDV ! Wy, towarzyue, czlonkowle partii, 
związkowcy, Zl\IP·owcy, bądźcie pierwsi. Na tych war· 
tach strzeżemy niepodleglo~cl Polski, pokoju dla na· 
szych rodzin, dorobku wolnego · dzleslęclołecla, 

Katllrmu c1łonkowl partii, każdemu bezpartyjnemu 
aktywiście, konkretne H\.1aJowe zadanie. Dekorujmy 
sale, urządzajmy, jal< w ZPB Im. Dzlerłyńsklego, 
ltonrerty dla przodowników pracy, szykujmy się do 
udziału w pochodzie. Poniesiemy w nim symbole na.· 
szych osiągnięć - makiety, wykresy przekroczonych 
planów, transparenty, e:r.erwone ~r.turmówkl. Poniesie­
my kwiaty, dużo kwiatów - symbol naszego wesela. 

Niech przez głnśnlkl nasz:v<·h radlowezłów, obok l ·Ma­
joweJ pieśni. muzyki. płyną nazwiska przoduJą<'yrh 
ludzi. ONt SĄ BOHATERAMI TEGO DNIA, tak Jak 
aą bohaterami naszych czasów. 

Nlec!lo odświeży się Cre~ó gahlot. 1:azetck śclPnnych, 
niech spojrzą z nl<'h ośmiedml~te twarze przodownl· 
kńw I ·!\fajowego Czynu. 

W tcJ rado~neJ pracy pomo~ą orl:1lnt7.arjom partvJ· 
nym I związkowym komitety dzielnicowe I powiatowe 
naneJ parlll. 

zo,taly Jeszcze tylko 4 dni. .Jf'st to Jednak doś<l dufo, 
aby godnie po~ltać l·Majowe święto. 

chall przemówienia G. M. 
Malenkowa z. wielkim zaln­
tieresowaniem. W1e1okrotn1e 
przerywano je oklaskami. 

(Przemówienie G. M. 
Malenkowa podajemy 
na str. 2). 

Następnie przemówi en le 
końcowe w sprawie budżetu 
pań<twowego wygłosił ml· 
nister Finansów. deputowany 
A. Zwieriew. Podkreślił on, 
że uczestnicy dyskusji jedno­
myśln ie aprobowali projekt 
budżetu, w którym znalazła 
wyraz polityka partii komu­
nistycznej I rządu radziec­
kiego, polityka zmleriająca 
do dalszego rozwoju przemy­
słu ciężkiego. do radvkalne­
go podniesienia produkcji 
artykułów powszechnego u­
żytku, do szybkiego rozwoju 
rolnictwa. do n~eprzerwanego 

podnoszenia dobrobytu na­
rodu radzieckiego. 

Mówca poinformował ze­
branych. że Rada Ministrów 
rozpatrzyła wnioski komlsJI 
budżetowej i pQolecila zako­
munikować Rad1łe Narodo· 
woścl, że rząd aprobuje po­
prawki komis.il budżetowej I 
uważa przyjęc:e ich za celowe. 

Rada Narodowości jedno­
myślnie zatwierdziła budżet, 
który ma po stronie docho­
dów 572 mil!ardy 542 3 millo· 
na rubli. po stronie wydat· 
ków 562 miliardy 801 li milio­
na rubli, przy czym dochodv 
przewyższają wydatk I o prze­
szło 9 miliardów 740 milio· 
nów rubli. 

Zatwierdzono dekrety Pre-
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR. . 

Dnia 27 odbędzie się wspól­
ne posiedzenie Radv Narodo­
wości i Rady Związku. 

Tuz przed rozpoczęciem 
pierwszego posiedzenia konie. 
rencji, salę obrad udostępniono 
na pewien czas fotografom I 
operatorom filmowym, którzy 
dokonali zdj~ zgromadzo­
nych delegalów. 

Po zagRjenlu konferencji 
pr.tewoclmczący poprosił o 

w przemyśle włókienniczym 
Zarząd Główny Zw. Zaw. 

Pracowników Przemyslu Wló· 
kienniczego, w porozumieniu 
z Ministerstwem Przemysłu 
Lekkiego I branżowymi cen· 
tralnym1 zarządami - ogłasza 
ltonkurs na najlepiej zorganl· 
zowany I najlepiej pracuJący 
pion bezbrakowy w przemy· 
§le włókienniczym. 

WARUNKI KONKURSU: 
zgłaszanie propozy 'i. Wów­
czas sekretarz sianu USA Dul­
les zaproponował - Jak to u­
zgodnione zosta(o m ędz:t mi- W konkursie mogą wzląó u· 
nistraml Mołotowem Edenem dzla.1 wszystkie zakłady 11ne· 
- by przewodnie! wo obejmo- mysłu wlóklennlczeiro. zarow 
wali kolejno: przed tawlciel no te, które posiadają piony 
Syjamu, ministrowie olotow bezbrakowe. Jak I le, klóre 
I Eden. Innych wnlos ów w przys1ępują do łeb or1a.nlzo· 
tej sprawie nie zgloszo o, wo- wania. Uczestnicy konkursu 
bee czego przewodn czący pr:tyicotowują opis, metody 
stwierdził, że konfe ·encja organizacji I sposoby pracy 
przyjmuje taki porządek plonu bezbrakowe10. Pracę 
wodniczema. konkursową n11ole2y przygoto· 

. wywaó kolektywnie, pny 
Następnie przewodnie ący czym zarząd Główny nie o· 

Wan Bo.ngsprabandh w Io- I granicza ilości osób, która mo· 
sił krótkie przemówienie w llę- że brać udzial pny P••anlu 
pne. Podk reślil on, że ze s ei • 
•trony dołoży starań, aby a· PRACA KONKURSOWA 
pewnić konferencji powndz WINNA ZAWIERAC: 
nie. „Pań•I wo, które repre1.e • 
tu 1ę - oświadczył mówca 
Jest krajem azjat.vckim, 
wotnie zainteresowanym w 
pomyślnym rozwiązaniu z.agad­
nień, które będą pr1.eclmiotem 
obrad konferencji genewskiej. 
Pozytywny rezul111t konferen­
cji pnyczynt się do utrwalenin 
pokoju w Azji". 
Pr7ewodnic1ący wyraził Pr7.e-

konanie, że ws1.yst kie clele!(acje 
pragną pod1iękować narodowi 
szwajcarskiemu za gościnne 
przyjęcie uczestników obecnej 
konferenrji Zaknmunikow11ł 
on następnie. że od prezyden· 
la Konfederacji Szwaicarsk1ei 

1. Wstęp, obrazujący hist<„ 
rlę powstania plunów bezb1·11.· 
kowych w zakładzie. z uwziilę· 
dnieniem źródeł lnlcjaty"'y 
Ich organizowania, ilos<'I 1110· 
nów bezbrakowych I ltuścl o­
-ób /11racująeych w plonat·h. 

2. <?rafik ohrazu.iąt·y 5<'he· 
al o rganiza.cy jny pion u łlO­

p ez ały cykl produk cyjny 
za · Jadt. 

W: ory stosowanej doku· 
me tacjl kontrolnej w plonach 
bez rako •ych (w tym s11osób 
znak wa la). 

4. orm propagandy, 
5. ' yoi I pracy PIUUÓW w 

r.akres 'e p prawy jakuś<'i I 
zwlęks enia zarobków 11racow· 
nlków, 

Powiatowe i dzielnicowe komitety 
Zespó mo e oczywiści~ uzu· 

pełnić p acę odatkowyml t1łe· 

menta.ml Je I - Jego zda.-
niem - a.ją one wpływ na 

ów czbr11.k<m .vch, 

Na terenie Łodzi I wojewc'>dztwa łódzkiego wybrano Ju~ 
powi;itowe I dzielnicowe komitety obchodu święta I Maja. 
W skład kom itetów wybrani zostali przedstawiciele partii, 
zwiąlków wwodowych i organ izacji masowych, zasłużeni 
działacze ruchu robotnk1ego. pr7odująry rnbotnicy I chłopi. 

Pod kierown ictwem powiatowych I dzielnicowych komi· 
tetów obchodu I Maja trwają intensywne prace przyi;nlo· 
wawcze do uroczystości I Imprez, Jakie odbędą się w dmu 
radosnego święta. 

Pre.ce onku sowe należy 

przesyłać d\o \V3 działu \\'spół· 
zawod11ictw1' I ta. jonaliza<'JI 
Zarządu Git wnei:o /,w. Za~v. 
l'rac. Przem \\'I k len111ncgo, 
t.<idż, uL Sle iew1 rza 13. Trr 
n1ln przy jmo ·ania prac n1iJa 
15 llpra 1954 r. W. oikl kon 
kursu zostaną ll!losz ne w po 
lowle sierpnia r. 

Za najlep5ze raca przyzna­
ne będą na!(rod:v w w~ sokości: 
3.000 zł, 2.000 zl l 1.00 zL 

leżć się w partii, ' 

Przebieg dotychczasowych 
zebra u sprawoz.da wc7.o-wybor­
czych wskaLuJe, że tam, gdne 
prowad:ztina była całoroczna 

praca poi 1tycrna, gd1.1e człon­
kowie pai ti. wyk11>.ywah dużą 
aktywność. tam są również 
os111gmęr1a zarówno produk­
cyjne, Jak 1 w umacnianiu za­
~ar'v koleg1a!nosc1 pracy par­
tyj~ej I zwiększaniu cidpowie­
d11alnnścl członków partii za 
sprawy całej partii w walce 
o reallzRcję wskazań U ZJ!IZ· 
du PZPR. 

Kiedy zamknęły się pod· 
wo ie sali kon ferem·y i· 

nej, wielu dziennikarzy roze­
szło się. Wszyscy spodziewali 
się, że posiedzenie przeciągnie 
się do godziny 19 Większość z 
nas przypuszczała, że po z.:im· 
k n ięciu dzisiejszych obrad 
rzecznicy deleg;icjl będą eo 
najmniej przez godzinę rere­
rować przebieg p1erwsze!lo 
dnia tej konferencji. która -
nie łudźmy się - nie będzie 

„Po zakończeniu rozmńw 
przedpołudniowych - opowia· 
dal dziennikarzom rze<-znlł< 
delegacji radzieckiej - mini· 
ster Eden, żegnając się z mi· 
nistrem Mołotowem. pow1e­
dzial: „To dobry początek", 

„Zgadzam się z tym w zupeł· 
ności" - zakończył rzecznik 
delegacji radzieckiej. 

Pierwszy dzlen był pomyśl· 
ny. Delegaci 19 państw uczest­
nlczą<"ych w konferencji zgo­
dnie udali się po kilkunaste· 
minutowym spotkaniu na i(1e­
liszek koniaku, na zaprosze· 
nie przewodn : czą ce go dz1siej· 
szej se~ji. szefa delegacji Sy· 
Jamu, księcia Wan Bongspra­
bandh„. 

Vl/ WIJkig Puko1u „Trybun11 Ludu", „Neues Deutschland" I Rudeho Prava" co roku 
skupia nu sobie zuinteresuwarlie milionów sportowców, sympat11ków sportu ł wszystkich lu• 
cizi wn!czqcyd1 o nnjp1ęknie1szq ideę - o utrwale11ie pukoJu I ibhienie mtędz11 narodami. 
Lista z9loszeń do W11śc1gu zwiększa się z roku nu rok W t11m roku obok kolarzy radziec­
kich <lnrlujq w nim po raz µterwszy kolarze Indii Sympar11czni go~cie udajqc się do War. 
•Znl(ly. nby swym ridziulem w Vll W11śc1gu Pukoju zadokumentowa~ sw11 solidarność w 
walce o pokóJ z innymi sportowcami - przehyli drogę pou•ietrznq 15 ty., km. 

NA ZDJl';CIU: chwila powitania milych gości w Warszawie. 
Stu3q od Lewej: Sett Tarit, Chakrava1t11 Supravai ł Dhana Sing/> • 
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llaród radziecki osiągnie -pod kierownictwem swojej partii 
. I 

-nowe sukcesy w budowie spoleczeństwa/komunistycznlgo 
Przemówienie G. M. Malenkowa na sesji Raclv Najwyższej ZSRR 

MOSKWA, 26.4. uruchomienia nowych fabryk 

N ' d · d d i wyposa~onych w najbardziej a pos1e zemu Ra y Najwyższej ZSRR w n u wydajny sprztlt techniczny, 
26 bm. przewodnicząc::y Rady Ministrów ZSRR jak również w wyniku us­
G. M. Malenkow wygłosił nast„puJ'ące przemówienie: prawnienia organizacji pracy, 

" osiągnięto wielkie sukcesy w 
TOWJ\RzyszE l)ĘPUTO· nia fatensywnego rozwQjU pro_ dziedzinie wykorzy3tania po­

dukcji rolnej, dzięki czemu tencjału produkcyjnego prze­
p-0wstają wa.runki niezbędne mysłu. 

WANI! 
Projekt budżetu państwoweg-0, 

który rząd przedstawił do raz_ 
petn;enia sesji Rady Najwyż_ 
szej, O<lzwierciedla w całej peł. 
ni politykę partii komunistycz­
nej, mającą na celu dal52.y roz· 
wój ekonomiki radzieckiej i 
p<Xlniesienie dobrobytu naro_ 
du, zapewnienie obrony kraju i 
umocnienie potęgi naszej ojczy. 
zny (oklaski). 
Poważny wzrost budżetu 

państwowego świadczy o roz­
woju •ekonomicznym naszego 
kraju. W porównaniu z J950 r. 
dochody budżetu państwowego 
1115~ r. wzro~ną o 149 mili ar· 
dów rubli i 'będą przeszło trzy_ 
krotnie wyższe od docho<lów 
budźetu przedwojennego 1940 
roku (oklaski). Należy p-rzy 
tym mieć na uwadz:e, że wzrost 
budżetu odbywa się w Wirun­
kach konsekwentnie irealiz.o­
wanej przez partię i rząd po­
lityki obniżania detalicznych 
cen artykułów żywnościowych 
i towarów prz:omysłowycll. 
Zmniejszenie się dochodów 
paóstwowych w wyniku obnL 
żania cen artykułów po. 
w~zecllnego użytl>u jest kom,. 
pensowane z nadwyżką przez 
wzrost dochodów socjali.sty­
cznych zakładów przemyslo_ 
wych, uzyskiw.any dr.ięki roz.. 
szerzaniu produkcji, podn-0-
szen!u wydajności pracy i ob· 
niżaniu kosztów własnych. 

Na rozwój gospodarki n.aro_ 
dowej preliminuje się w roku 
bieżącym prawie 327 miliar. 
dów rubli. Znaczy to, że w 
porównaniu z 1'okiem 1950 
wydaLl{i na gospodarkę na­
rodową wzrosną o 57 proc. 
ZIU1czną ezęść kredyt.ów prze. 
znacz.a się na inwestycje. 

Na 1954 r. preliminuje się 
wydatki na finansowanie po· 
trzeb socjalnych i kultural­
nych narodu radzieckiego w 
surnie ponad 141 miliardów 
rubli, · to znaczy p1:awie tyle, 
ile wynosiły wszystkie wydat­
ki budżetu państwowego 1939 
roku. 

Podobnie jak w latach ubie­
głych gospodarka narodowa 
ZSRR nadal rozwija się w ta­
kim tempie, o jakim marzyć 
n.\e mogą najbardziej roowi­
n!ęte pod względem ekono­
micznym kraje kapitalistycz­
ne. W ciągu ubiegłych trzech 
lat piątej pięciolatki pro· 
dukcja przemysłowa zwięk· 
szyła się o 45 proc., przy czym 
produkcja środków produkcji 
wzrosła o 46 proc., produkcja 
artykułów konsumpcyjnych -
o 43 proc, Liczba robotników 
i pracowników zatrudnionych 
w gospodarce narodowej wzro. 
sla w ciągu tego okresu pra­
wie o 6 milionów; realne glące 
robotników i pracowników 
podniosły się o 30 proc., zd 
łąC7.lla ~urna dochodów ;robot­
ników i pracowników oraz 
dochodów chłopów wzrosła o 
34 proc, w cenach porówny­
walnych. 

Wszechstronnie rozszerzaj11c 
front pokojowego twórczego 
budownictwa, Komitet Cen· 
tralny partii i rząd wykazują 
niesłabnącą troskę o dalsze u_ 
mocn'.enie obronności Związku 
Radzieckiego. Radziecltle Slily 
zbrojne dysponują i będą dy­
sponowały wszystkim, co jest 
nieodzowne do wykonania ich 
s11:ezytnej misji - stać na stra_ 
ży ojczyzny i być zawsze go­
towvm do udzielenia druzgo· 
cącej odprawy agre$0rowi, 
któremu przyszłoby do g!ow~ 
zakłócić pracę pokojową naro­
dów naszego kraju! (.ffuczne, 
diw1otrwale oklasld). . 

Wykonanie zadań stojącycn 
przed nami w rnku bieżącym 
w dziedzinie produkcji ozna­
czać będzie poważny krok 1'.~~ 
przód w rozwoju ekonomuu 
Związku Radzieckiego. Wy­
starczy stwierdzić, że w 1954 r. 
wytop &tali wzrośnie o 51 proc. 
w porównaniu z 1950 r., wydo· 
bycie wągla - o 33 proc., pro_ 
dukcja energj.j elektrycznej ~ 
o 6 proc„ produkcja cementu 
- o przeszło BO proc„ p.r;od uk­
cj a maszyn i sprzętu - o OO 
proc., produkcja artykułÓW 
powszechnego użytku z.więk­
szy się o przeszło 60 proc„ zaś 
obroty towa,owe - o 75 proc, 
Zadania planu 5-letniego w 
zakresie produkcji artykułów 
poWSZE)Chl'lOgo użytku i w za · 
kreale obrotu towarów zostaną 
wykonane przedterminowo, tj. 
w ciągu 4 lat (olda.skt), 

Jak wain wiadomo, partia i 
rząd podjęly poważne krok! "!" 
kierunku dal&zego rozwoiu 
rolnl<;twa. W celu zwiększenia, 
produ\<cji zboża rozsierza slę 
obszar za~iewów, głównie d~ię_ 
ki zagospoda1•ow:ywanl~ ziem 
nowych i nie uprawianych; 
znacznie rozszerza się 1>rodu~­
cję tra\<lorów i maszyn rolni­
czych dla rolx;ictwa" co u~oz­
liwi zrnechanizowame w jeoz· 
cze większym stopniu P!1QdUk_ 
ej i rolnej; ośrc<l ki mas:.z:ynowo­
traktorowe, kołchozy i sow­
chozy zasilane są kad;arni a­
gronomów, zaotechn1kow, n:ie· 
chanizatorów i• innych specja­
listów. 

Sto~owany jest elastyczny 
1ystem popierania i pobudz.a-

do zapewnienla h;.Jrmomjnego Jednakże w ciągu ostatnich 
powiązania stale rnsnącego lat w ezeregu galęzl gospo­
zapotr~ebowama ludności na darKl narodowej notuje się 
produkty rolne, a pnernysłu na PQważne n ienad11żanie w <lzie­
aurowce rolnicz.e z Jednoc-zes· dzinle wzrootu "{ydajności 
;nym wzrostęm produkcji r-01- pracy. Tak np. w 1953 r. l icz­
nej n.a podstawie zwiQkszenia ne przedsięb iorntwa hutn icze, 
materialnego zainteresowania wiele przedsiębiorstw Mimster· 
i ei-onomicznego zachęcania stwa Pnemysłu M.asz.ynowe­
chłopstwa wytwarzającego• go, pl'Zedsiębiorstw przemy&łu 
pro.dukty roJ.ne. bawełnianego ora:i; s~eregu in· 
Pomyślne rozwiązanie zadań nych gałęzi P'.zemysłu nie ":"Y· 

stojących przed naszym kra· ko..--iało . za_dan w . di;iedzm1e 
jem wymaga, aby we wszyst_ l(l0dmes1en10 wyda3nose1 pra-
kich dziedzinach goi1podarki cy. . . 
narodowej, na wa:r:ystkich od- ~1~dqwalaJąco przedsti:­
cinkach budownictwa socjali- wi.a . się sp~aw~ . wykonania 
stycznego - w kat.dej !abryce, plano:w v;r _dztedzm ie wzros.tu 
w każdym kołchozie i sowcho· w!d.ajno~1 pracy w przemysle 
zie, w każdym ośrodku maszy _ lesnym i w przemysle węglo­
nowo- traktorowym, we wszy~ wym,. a zwłaszcza w budow· 
stk.ich naszych organizacjach mctw1e. . . 
zapewnione zostało 'bezwzgl~d· Dyrektywy XIX Ziazdu par,ti~ 
ne wykonanie zadań wynika_ ustalają, ze wzrost wydainosc1 
jących z ustalonych planów pracy w okresie 1951 - 1955 r. 
gospodarczych. Mamy wiele p<>winlen osiągnąć w przemY­
przodujących zakładów prze. śle w przybliżeniu 50 proc., w 
my:ilowych, kołchozów, sow- budowµictwie - 5~ proc„ a w 
chozów, ośrodków maszynO'WO· rolnictwie - 40 proc. Aby za­
traktorowych, które z r·oku na pewmc wyk-0nanie dyrektyw 
rok osiągają dobre wynild Zjai<l.u, ·trzeba w dwóch pozo. 
dzięki leps;i;ej organiza·cjl pro- stałych latach bieżącej p ięeio­
dul<:cji i racjonalnej organiza- !at.Ki inten6ywnie pracować 
cji pracy. Jednocześnie mamy na wszystkicn oocinkach bu­
też takie zakłady przemyslo· downictwia socjalistycznego. 
we, które nie wywiązują się z Gospot;larka narodowa ZSRR 
powierzonych im zadań, pro- dysponuje obecnie wszyst)l:lrn, 
dukują wyroby nisldej jakości, co ie.st niezbędne do zapew­
przekraczają ustalone normy nienia isi:y~zego wzrostu wy­
materiałowe i p1en1ęzn~. . S~ Clajnośc1 pracy. Partia nasz.a 
kołchozy i sowchozy - "; 3est J;Xld )l:ierownictwem wielkiego 
ich nawet sporo ~ w ktorych k,<intynuatQra dz i eła Len in.a, 
$ytu~cja . przedsta~ie. ~ię . w tQwarzysza Stalina, osiągnęła 
sposob m~wdowelagcy. Aze. to, że obecnie gospodarka na­
by przyspies~yć.nasz ma:-~;i; na. rodowa ZSRR opiera się na 
!'rzód_, • P_OWmmśmy śmiało U· potężnej bazie technicznej. W 
JB~~ac .1 zdecydowanie usu- latach powojennych p.czemyst 
wac 111tmejące na szere.gu 0(\- otrzymał nowy sprzęt tech­
cinków. braki, zacotame, za,- niC2!ny i nowe ma.szyny ogól­
nledban1e. nej wartości przeszło ll50 mi-

Wyniki I kwartału 1954 ro- lial'dów rubli tram;port -
ku dowo<lzą, że ogólnie biorąc wartości 50 m{liardów rubli a 
przemysł pomyślnie wykonat rolnictw<i - prze.szlo 60 dii­
plan kwartalny, jednakie nie- liał-dów .rubli. .Potężny stru­
które minis~crstwa nie wyko- mień sprzętu technicznego i 
nały w pelm planu w zakr~i;1e ~zyn, które umożliw 1aJą -0-
ęz111·egu ważnych r?dzaJOW 11zczędzanie i ułatwianie pracy 
produkcji. Do mimstel"Stw oraz czyn ią ją coraz bardziej 
tych należą: Ministers~wo Hut- wydajną, wz1·11sta i; reku na 
nictwa żelaza, Ministerstwo rok. 
Przemysłu Naftowego, Mini· Aby z.apewnić dalszy roiwój 
~terstwo Budowy ~aszyn ciężkiego przem~lu jalrn pod-
Tra~~portowych. i C1ęzkic~~ EtaWY całej gosp0d.ark1 narc~o-
Mm1st~rstwo P1z~mysl1,1 Le wej i patęg1 kraau, trzeba w 
kiego l mek~óre inne'. da1szym c iągu rozwijać 

Wiele ministerstw zie wy- wt1zechstronnie bu<lowę eleH;­
konuje plany budownictwa 1~- trowni tak, aby każda gałąź 
westycyjnego, nie zapewnia produkcji, a w tym również 
uruchamiania na czas nowych rolnictwo, miała pote.tną bazę 
mocy produkcyJnych. energetyczną w pa&t;ici ener-

Jest rzeczą jasną dla wszy· gii iilektrycznej. 
stkich, że warunkiem wykona- WłO<jzimlerz Lenin wska­
nia planów gospodarczych jest zywał, że „ wielki przemysł 
pełnowartościowe wykorzysta- ndpowładający poziomowi 
nie dosłownie \rnżdego d!'lla, najnowooześntejuej techniki 
gdyż ~niedbania me łatwo Je.st ł zdolny do zreorg&nlzowanla. 
oa:roblć. Nieterminowe wyk_o- rolnictwa - to elektryfikacja 
nywanię zadań, a w szczegoi- całego kraju". 
naści niewykonywanle w pel: Tak więc stojącym przed 
ni planów państwowych w teJ nami naJ·~ażnlei·szy,.... zada-

i J. gałęzi przemysłu po- · · ,„ czy nne ' njem gospodarki naro<lowej woduje przerwy w pracy za• . · . 6. 
kladó'~ przemysłowych, wy- Jest„ dalszy .rozw J el_ektry{l­
rz dza wielkie szkody gospo- )>acJJ w tafnm tempie I na 
da'ice narodowej. Mamy jeiiz- taką, skalę, aby ~VMOst po­
cze niestety, niemało pracow- tencJatu elektrowni wyprze.­
ników gospodarczych, którzy dzi;ł rnnQ gałęzie gospoc\ark1, 

_ _, -1· ię z tym że powie- W celu dalszego po<lmesie-poguuz1 i s • · d · · I t b rzone im przez państwo zakla- n13 wy ainosc pra.cy . rze a 
dy przemysłowe pracują zry- znacznie.. rozszerzyc 1 upo­
wami 1 ni.e wykonuJą pia- w~z.e1chnic stohsowan1_e w kprze-

ó W. I ministerstw zbyt m.)'s e mec anizaaJl om-
n w. ie e ' 1 k o · ględniai·ą przy wolno i ospale wprowadza w P e s wei, uwz c . 
:i:akladach przemyslowy~h za- tym kon.e_czno~ć .stosowanl3 
sadę równomiernej w c:lą11u tej męchanlzaci1 nie tylko.~ 
· ł miesiąca produkcji. podstewowy~h, lecz równiez 
Cj). ego . . ·a ier t· we wszelkiego rodzaju po-

Szybsz.a likwidaCJ Jl. Y t\recin'ch i pomocnic;zych pro· 
· " . pra"y Iabcyk z.a• n:llci;no„c1 w " ' k cesacł:I produkcyjnyeł;I przy 

!<ł&dów pu;emysłowych, k 1 o~ )ttórych c:zęst-Okroć z11tru.dnio­
pa!ń, budów, transportu 0 ~- nycll jest więcej !u.dz! niż w 
jowego i linii zegiugowyc ' produkcji podstawowej 
codzienne ścl~łe .przestrzegil,• We w1~ystklch · gatęzlach 
nie harmonogramow prod•;keJł gospo<larkl narodowej - w 
i dzialah1osc1 . ~rodulccyjne pnemyśle trąnsPQrcie l rol• 
każdegod przeósię?ioar:~~~aJ~zych nielwie ~ staje z całą ostroś. 
ot{> Je no z n.aiw ~ ~ · bi h t o ego zadai'l wszystkich pracowni- o1ą pro em' wsze7 s r nl} 
'· ó siu i transnortu. wykorzy~t.an.a 1~tniejący~h 
,.. w vrzemy ' urząctzen technicznych. N1e-
P-0ważPYm n\edociąirnlęc~em rzadko zdarzają si~ tący )de· 

w pracy przemysłu jest rnw- rown icy przed~l(lblorstw, a 
nież nieprzestrzeganie puez n<1wet k lerownjcy po•zcze~ 
wiele przedsięb iorstw techno- gólnych gałęzi prz-emysłu, 
logicznej dyscyplin;r- w . pro- których inicjatywa ma cha· 
(lukcjl„'l'o własnle spraw)a, ;z;e rcl~ter jedno-sironny, Przy­
wiele fabryll: \ zaktadów prze- biera ona wybujałe formy, 
my-&lowych produkuje wyroby gdy ~hodz! o to, Qy prze(lsta­
nis).dej jakosci, n.e odipow1a- wlć par1stwu żądania w si:ira­
dające normom I wYmągan iom wte technicznego wyposaże­
)>onsumenta. Nie wolno tQgo nla powierzonych ob lęktów, 
Clłużej •tQh:rować. Minl11t<ir~t"".~ a potem traktuje si~ otrzy­
muszą ~zybciej wpruwadz1c many sprz~t techn'.czny w 
porządek w pr~cy przedslę~ spo~ób jak najbardziej nie­
blorstw, które me przestrzega· zor11i1nlwwany i n iegospo• 
ją norm technolog.cznych ~ (larny. Pową:ine pretensie 
prQdukcji mułlzą doprowadz1c pod tym względem powin• 
do tego, ąby każde vrzed.się- n iśmy wysunąć pod adresem 
btorstwo produkowało wyłącz~ Min1ster;;twa przemysłu Wę­
nie wyroby wysokiej jakości. glowego j M'nisteratwa Prze. 

Wiadomo, że ilównYm i de~ my•lu Lr~oego, W pri„myślę 
cydującym warunkiem dalsz~- węglowym w i::i~t·w•zym 
go podniesienia i rozwoJu ~wartale 1!!54 r ... po(lpbnie 
gospodarki narodowej jest Jak w roku ub iegłym, n ie 
wszechstronne zwiększen!3 pracowało przeszło 40 nr<><:. 
wydajności pracy. Od czaiiU, k~mbajnów węglowych i wrę-
gdy w naszym kraju ugrunto- b1arek, około. 50 proc. i:naszyn 
wal się socjalistyczny c;posób do ladowan:a węgla 1 prze­
produkcJi, we wstystklch ga- szło .1 proc .. ~aszyn do lado· 
lęzlach produkcji n.astąp.l wania k ;; m.em. 
znacmy w;:rost wydajnośoi W }J'rzemyśle leśnym -Około 
pracy. W wyniku technicznej 40 proc. maszy n i mechan!z­
pxzebudowy przedsiębiorstw i mów nie pracuje wskutek róż-

nych uszkodzeń, a sprzęt tech­
niczny będący w stan ie uży­
walności jest wykorzystywany 
w 6pruob niedostateczny. 
SprzE:t techniczny jest niedo-
111.ateczn ie wykorzystywany 
również w w ielu zakład.ech 
budowy maszyn. Mu5jmy po­
łożyć kres niegospodar·StJt:emu 
stQ.5unkowi do spaętu tech­
nicznego i mil szyn w przeiny­
ile, transporcie 1 w rolnictwie. 
1'.ierowniczy dz iatacze gospo­
darczy, inżynierQwie, techni­
cy i majstr<>wie, wszyscy <lo­
wódcy produkcJi powinni z 
większą troskliwośc ią obcho­
dz ie się ze spri;ętem technicz­
nym oqdanym o.o ich dyspo­
zycji, Jait ll<lJlepiej go wyKO• 
rzystywać. 

dziedzinie dyscypliny pracy. bazie dalszego• rozwoju ekono­
G!ówna rzecz polega tu na miki kraju, szczególnego zna­
tym, że soc:jali;tyczna dys- czenia nabiera spr•wa poważ­
cyplina pracy układa ko- .nego wzrnoteni. Pdpowiedzial~ 
n ieczność dorównan'.a przo- naści ka!dego pracownik.a •­
dującym wzorom pracy pro- paratu państwoweio i go.spo­
dukcyjnej, wysokiemu pozio- darczego z.a powierzoną mu 
mowi wydajności pracy, wy- 6prawę. 

sokiej jakości produkcjL . Obecnie gdy prowadzimy 
Mając na myśli zasadniczo walkę o ;zybkie rozwiązani• 
n1twą treść dyscypltny pracy his~rycznych z.ahte . zadai1, 
w społeczeństwie radzieckim, gdy każdy dzień powil'lien być 
Lenin mówi! o dyscypl inie dniem rzeczywi~cie owocnej 
„samodzi elności i !nlcjety- pracy, wYmaga Elę od 111aezych 
wy". Wspaniał~ idee leni- kadr kierowniczych, pracowni­
nowskie znajdują dobitny ków r dziec)l:ich i go~·POdar­
wyraz w ruchu nowatorów I czych gromnego napięcia sił. 
prwdownlków produkcj!. Nie Nal ·y zdecydowanie skoń­
ul11gn wątpliwości, że na suk- czyć ze ślamazamością, .z: 
ce!ach naszych sławnych ini· wsze jmi przejawami na~u­
cjatorów jak najwydatniej- sun dyscypliny państwowej, 
szego podnoszenia wydajna- polo ć kres nieodpowiedzial-
ści pracy będą się uczyły n formalnemu stosunkowi 
wciąż nowe tys'.ące ludzi, że do . konywanla zasiań ,Pań-
S7,ere~i nowatorów i przo- st .vych. Naleźy nieustannie 
downików produkcji będą po osić poczucie odpowie­
rnsly z każdym dniem. W dz ności wszystkich nasiycłt 
tym tkwi jedno z potężnych Pt ownik;ów wobtc Partii l 
źródeł dalszego rozwoju całej p stwa. 
naszej ekonomiki (oklaski), a~zn partia prowadzi :i:de• 

Ogromna wYższość naszego owaną ofensywę przec.(w-
ustroju socjalistyczne~o po-- zacofaniu i zaniedbaniu, 
lega na tym, że mamy wsze!- kle istnieje na wielu odcin· 
k ie możliwości rozwijania eh budownictwa •ocjaHstY· 
gospodarki narodowej na nego, I nie możemy tolcro-
ściśle naukowe.i podstawie. ać, b:! wskutek nieodpowie-
Powszechnle znane są albrzy- zialnego J biu1·okrityc~ego 
mie osiągnięcia radziec;k ie110 ustosunkowania się poszc:i:e-
systemu planowania. Z ty gó!nych pracowników do 
większą stanowczością mu swych obowiązków cierpiała 
simy usunąć niedoclągnt~· sprawa podnQllzenia dobrobytu 
w planowaniu, które utru narodu. 

Jednym z ważnych wa•run­
ków dalsze20 tszyblt:ego wzro­
stu wydajności pracy Jest u ­
powfiZechnienie w produkcji 
przemysłowej i rolniczej zdo­
byczy nauki i techniki. Naro­
dy naST..ego kraju ~ą aumne z 
sukcesów nauki radzieckiej, 
która stwarza nowe olbrzymie 
możliwoścl dl.a postępu tech­
nicznego. Wielką za5ługą uczo­
nych radzieckich jest w21raeta­
jace coraz bardziaj wyk<irzy­
s-tywanie energii atomowej za­
równo dla zapewnienia bez­
pieczeń1itwa naszej ojczyZDy, 
jak i <lla celów przemy.siu po­
koj-0wego (liuczne ok!aslci). 
'rrzeba j~zcze wyżej podni eść 
stopień wykorzy6tywania w 
praktyce z<'lobyczy nauki i 
techniki oraz zaciesnić wsp6ł­
pr.acę uczonych i 'Pracowni­
ków organizacji naukowych z 
prcxlukcją. N ie ulega wątpli­
wości, że vczeni radzieccy 
wniosą nowy i doniosły wkład 
do umocnienia potE:g i naszei 
Qjczyzny, do rozwiązan J a za­
dania dalszego po<ln\esienia 
wy<lajno3ci pra.cy (oktdski). 

niają całkowite wykorzys w celu zwiększenia odpo-
nie wszystkich zalet syste wiedzialności ministerstw, o-

Tak więc zadanie polega na 
tym, aby udoskonalać wszech­
stronn ie technikę ,produkcji 
na bazie elektryfikacji, aby 
jesicze bardziej stoĘować w 
produ·kcjl zdobycze nauki 

techniki, aby stosować 
jeszcze szerzej kompleksową 
mechanizację we wszystkich 
gałęziach produkcj i, aby w 
większym stopniu wykorzysty­
wać htniejący tabor maszyn i 
~p.r~ętu techn:cznego, aby jak 
naj1iciś)ej przestrzegać w kat­
dym przcctsiębiO)'Stwie dyscy­
pliny procesów technologicz­
nych pro<l11kcji, aby wszech· 
stronnie podnooić jakość pro. 
dukcji. 

planowania. siągnięcia większej operatyw-
Równolegle z opracow - ności w ich pracy i zapewPie­

niem i:iodst.awowych zad nia terminowego rozwiązywa­
nasze organy planowa ia nia problemów go~podarczych, 
usilują · częato określać od 6r. rząd znacznie rozszerzył u-
n ie wiele szczególe eh prawnienia ministrów, kle-
wskaźn!ków działalności rowników resortów i dyrekto-
podarczej zakładów prz rów centralnych zarządów mi-
słowych, budów. kolei , nlsterstw. Posunięeie to dało 
chozów, kołchozów, rzed- już niewątpllwie i powinno 
s '.ębiorstw handlowych i ir:i- dać jeszcze więkstę pozytyw­
nych organlzacji. Czy i się ne wyniki. Nie można jednak 
lo przy tym bez na eżytej nie podkreślić, że jest jeszcze 
znajomości ró7,norodny h wa- wiele taktów, kiedy to po· 
runków i możllwoścl tereno- szczeićlni kierownicy mini­
wych, a więc w spo .ób nie- sterstw i resortów, zamiast 
dostatecznie kom etentny. podejmowania kroków i roz­
Jest rzeczą calkowic e jasną, strzygania wylaniającycll się 
że talio rodzaju pl nowanie p.coblemów, rozpoczynają pie­
powoduje trudności w pracy potrzebną korespondencję, dą· 
w terenie, krępuj inicjaty- żąc do zrzucenia z debie od• 
wę organów teren 11ych. powiedzi.alnoścl i przerzucenia. 

jej na innych. Jasne jest, że 
Rząd podjął kr ki w kie- należy jak najszybciej polo­

runku zmniejszen a wykazu żyć kres takim nienormalnym 
zadań, zatwierdz ych w pla- zjawiskom i osiągnąć taki stan 
nach rocznych, zarówno w rzec.zy, by ministerstwa lepiej, 
dzledzlnie prod cii przemy- konkretniej kierowały przed-
słowej , jak i ro nei. Dało to siębiorstwami i organizacjami, 
już pozytywne niki. Jed- w porę rozwiązywały wylania-
nakże wymogi gospodarki jące się problemy, zapewnia-

Wzrost wyposażenia tech­
nicznego naszej gospoda·rkl 
narodowej .;est nieNzerwalnie 
zwląwny ze wzrostem kultu­
ralnego i technicznego pozio­
mu mas pracujących, Niedale­
ki je.sot cza-s, gdy cale mlode 
pokolenie mias·t i wsi włączy 
się do produkcji rnajqc ulrnń­
czone wykształcenie średn:e 
(oklaski). 

norod<>wej w ziedzlnie pla- ly usuwanie niedocią~nięć, 
nawania są co az większe i pri;elamywały zacofanie, nale­
bardziej skom likowane. Dla- życie kierowaly ' sprtnvą stoso­
tego tez nasz centralne or- wania i upowszechniania w 
gany planow nia, a przede produkcji przodujących do-
wszystk'.m aństwowY Ko- świadczed, oslągnięć nauki 

Prze.szlo 9 milionów robo­
tników i kołchoźników kształ­
ci się corocz.nie w różnych o­
gniwach systemu podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych, 
jednakże w dziedzinie naucza~ 
nia zawodowego ludzi pracy 
stosuje się jeszc;:e częstokroć 
metody chałupnicze, a olbrzy­
mie fundusze przeznaczane na 
ten cel przez państwo nie 
zawsze są wykorzystywane ra­
cjonalnie. Kierownicy mlni­
stęrstw i resortóW muszą 
wziąć w swe ręce te wie)kie 
\ donioołe zadania i wykazy­
wać o;talą troskę -0 dal6ze pod­
niesienie kulturalnego i tech­
nicznego pąziomu ludzi pracy. 

mitet Plan ania powinny techniki. .~ 
skupić uw gę głównie na Nawiązując do działalności 

Nie da się osiągnąć poważ­
nego podniesienia wydajno3ci 
pracy w przemyśle, transpor. 
cie i rolnictwie bez <lal~zego 
usprawnienia organizacji pro­
dukcji. W dziedz inie tej osią­
gnęliśmy 'Pewne sukcesy. Mi­
mo to w szeregu gałęzi gospo­
darki i w wielu przedsiębioT­
stwach jei;t niemało wąskich 
gardeł, których usunięcie poz­
woli znacmie zwiększyć pro­
dukcję i podnieść wydajność 
pracy. 

Dcriiosłego znaczenia qabi -
r<1 właściwe rozmieszczeo e 
kadr robotniczych. 

Wiadomo, i;e jedyni sł s"z.­
ną ~a&ildą :i:budowani ja ie-
2okolwiek apąratu w nas ym 
społeczeństwie r dzie kim 
je~t zasa<ia oszczędi;iego, gos-
podarnego i vozu nego 
wykorzystyWania orą.c. spo-
łecznej. Tymcz.ase 1 m nister­
stwa i resorty na ,rnin i~ na-
ruszają tę zasa ę, dopusz-
czają do rozdym nia aparatu 
adm'.oistracyJne o, co wy-
rządza szkodę :n ter .som raz. 
woju produkcj' ,. M mo pracy 
dokonanej w z kre ie zmniej­
szenia aparat ad 'n istracyj­
nego, jest 01 we 1 ąż jeszcze 
bardzo wi"lk t. hecne pro-
porcje mlę zy liczbą pra-
cowników ,2 tru nionych bez-
pośrednio odukcji a li~z-
l:>ą praco )w w adm'ni-
stracj i i raeie uslugo-

ają dalszej ko· 
produkcji 

ze wzrostem 
echnlcznej bazy 
narodowej, dobro­
pracu iących. kh 

ol itycznego , kultu­
produkcyjncgo ros­

ież wymaeania w 

najważniejs ych zagadnie- ministerstw należy stwierdzić, 
nlach gosp darki narodowej 
_ na ust eniu wla~lwych co następuje. Jak wiadomo, 

przed ·rokiem przeprow~dzi-
r>roporcj\ rozwoju paszcze- llśmy scalenie szeregu mrnls-
gólnycl\ ięzi produkcji, na terstw. Później jednak do-
q:kwid'acf wąskich gardeł, szliśmy do przekonania, że sca-
na mak malnym wyl~c.rzy- lenie minister-stw spowodowa­
staniu i tn!ejących rezerw w Io pewne trudności w 7_,akresie 
gospoda ce narodowej tak, operatywnego kierowe.ni.a za.-
by prz mniejszycll inwesty- kładami przemyslowyn11, 
cjach osiągać większe wy- zwłaszcza gdy ministerstwa 
niki. miały bezpośrednio przystą_pić 

PO'l! pszając wszechstronnie do rozwiazania nowych w1el-
zakładów przemysło- kich zadań postawionych 

, budów, kołchozów, przez naszą partię. Dlatego też 
ozów o~rodlców maszy· doszliśmy d-0 wniosku, że dla 
• tr~ktorowych, kolei, dobra sprawy ·należy wprowa­

gi, wszystkich. o.dcinków dzić niezbędne poprawki w 
ownictwa socialtstyczne· organizacji miniEterstw, pod 

go powinniśmy jeszcze bar- warur_ikiem jednak, aby za• 
dz ei .stanowczo prowadzić ;ie,wniona .zost:ala P'.ZY • ty~ 
w lkę 0 podn\eslenie wy<laJ·-r sc1sla realJzac.ia polityki dal 
n ci pracy i obniżenie kosz- szego reduk-0wan1a wydatkó_w 
t jw wiasnych, o ścisłe p ri;es· na utrzymanie, aparatu pan­

rzegame reżimu oszczędności sitwowego. 
zli'.>widowanie wszelkich Komitet Centralny partii . i 

przercstów, o prawdziwą kon- rząd wymagają, by wuystk1e 
trolę finansową. Obowiąz· ogn iwa ra<lzieckiego aparatu 
\iem naszych kadr gos- państwoweg-0, wszyscy urzę-
podarczy ch - cl<>wódców pr~- dnicy jak najściślej przestt"2e­
dukcji - jest wynajdywanie gali w całej swej pracy pra­
rezerw we wszystkich dziedzi- worządności, by stali na ska­
nach gospodarki narod-0wej, ży p1·aw ludzi radzii!clnch. Ci 
urucha mianie ich, osi ąganie zaś urzędnicy, którzy dopu~z­
maksyma!nych wyników przy czą się samO'wol! i bezprawia 
mniejszych koi;ztach. wobec obywateli radzieckich, 

· ł · k ć będą nadal surowo karani, bez 
Aby moc .~ 111,e.\ wyz"1s a. wzgledu na ooobę i stanow!11ko 

ogromne. moz1twosc1, ktorym1 (oklaski). 
dysponuje nasza gospodarka 

1 
. 

suc:Jalistyczna, należy sl<lle u- TOWABZYS~E. Po'.'.tyka we· 
doskonalać pracę organów 'ń'.nęlr"Lna i:iaszei partu i rządu 
patistwowych i gospodarczych, n iezm ;wnie J'.Ol_ega na tym, ~Y 
wszystk ic ll ogn iw apar«tu nadal un_iacn1ac potęgę pan­
państwowcgo. Wymogi stawia - 8twa. SO~Jal 1s.tycznego, wielką 
ne radziecki3mu ap.aratowi przyJażn . narodów naszego 
państwowemu wcląi rosną; ~raju, n1ewnus.zo_ny 60JU~.z 
zgodn'.e z tymi wymogami po- klasy robotntczeJ i chłopsrn a 
winniśmy go ciągle ulepszać, k~tcho~wego, . ~y wszec~­
coraz głębiej realizować zaga- sLronn.e rozwij!IC ekonomikę 
dy, które wielki Lenin uważał l . k.vltµrę, nleu~tannle "1,u~ac­
za kamień węgielny radziec- n'.ac obronę Z~v1.ązku Ra4ziec­
ki ego aparatu państwowego _ k;ego, zapewmac dalszy szy,h: 
więź z 6z.ero~imi masami lu· k1 wzrost dob~obytu ludnosci 
dowymi, oszczędność, pobu· (huczne Q/c!askt). 
dzanie twórczej inicjatywy, Pod kierownictwem naszej 
walka z biurokratyzmem we okrytej chwałą partii komuni­
wszyelkich jego formacb i st~·cznej naród radziecki osią­
przejawacll, gnie nowe decydujące sukce;,y 

w budowie społeczeństwa ko­
munistycznego (hµczne o/das­• W obecnych wa't'unkach, gdy 

par t h postowl~a zadanie za­
pewn'.enla w krótkim te?tnl­
n!e w c i!Jgu 2 - 3 lat zdecy. 
dow~mego zwi~kszenia pro­
dukcj i artykułów żywnościo­
wvch l t owa rów przemysło­
wych powszechnego użytku na 

k i ). 
TOWARZYSZE DEPUTO• 

WANI! 
Jeśli chodii o i;prawy mi~ 

dzynarodowe. to trzeba prze­
de wszystkim . podkreś!lć, że 

ostatnio nastąpiło pewne 
osłab~enie n,3p1ęc1 a. Osłabie­
nie to jest ni!wątpl!wie wy­
ll iklem aktywnej walki mi­
luj!leyeh pokój sił przeciwko 
<1&resywnej polityce wpływo­
wych kół Stanów Zjednoczo­
nych i Ich popleczników, 

Dążenie narodów do poko­
ju stało s!ę rzeczywiście po­
t~trt" napę(lową silą doby 
obecnej. Dążenie to jest pod-
1tawą doniosłeso precesu, 
~od którego znakiem żyją 
obecnie l'.czne kraje Europy 
i Azji. Chodzi tu o proces 
jednoczenia sic zdrowych ~il 
narodów w imię ebrony po­
koju i bezp'.-eczeństwa naro­
dów. 

Post11fHlw" ludz.kość widzi 
! w ie, że donloFłą rolę w 
01!ab'eniu napl~ia w sto-
gunkach m'.i:dzynarodowych 
odccrał,v wy1\lki Związku 
:Radzleckie110. Chińskiej Re-
publik! Ludowej i kra-
jów demokracji ludowej 
(ok.linki). 

Polityką Związku Radziec­
ldeiio ri:mierzajaca do utrwa­
len:11 po~oju zoobyła w!elki~ 
u1.1fanie mlluiących pokój 
narodów. Zautanle \o jest 
dla nu riecią .śwlętą. Wie­
my, ie Mtanowl ono nasz naj­
cenni•i•zY kapitał moralny 
(ola11.sl{O. · 

N.a c.dą dzl~iejar.11 sytu11-
cl11 rni~zyn.u-odową wielki 
wpływ wywiera fakt, że na 
olbrzymim obszarze kuli 
ziemskiej utrwaliła się 
nierozerwalna -przyjażń Związ­
ku Radzieckiego, Chińskiej 
Republ!ki Ludowej i kra­
jów demokracji ludowej 
(111.1czne, długo nie milknqce 
oklas~i). 

pod~tawę dobrmi'łsledzklej 
przyjażnl. Związek Ra<lzlecki 
zawsze kierował s-ię i będzie 
się kierował tą z.asadą. 

Ludzie radzieccy wyróżniają 
się tr:i:eżwym podej$ciem do 
oceny 5ytuacjj międzynarodo­
wej. I dziś ostrzegaja oni przed 
wyolbrzymianiem znaczenia o_ 
siągniętego osłabienia napiętia 
w stosunkach mhidzynarodo· 
wych, poniewii\ż przeciwnicy 
utrwalenia pokoju nie wyrzekli 
się swych agresywnych dążeń 
i kontynuują wyścig zbroje1'1, 
prowokują roz!;.zerzenie wojny 
w Indochlnach oraz tworzą no­
we bazy wojenn,e i bloki mili· 
tarne. Militaryści z.achodnio­
niernieccy za>t;zynaią podnodć 
głowę i występują w coraz 
większym stopniu jut nie jako 
potencjalna sił.a agresywna, 
lecz jako realna groźl;>a dla 
bez;piec.,;eństwa Europy. Jedno· 
eześnie przyge>towuje się inten­
sywnie Japonię do roli sztur­
mowej siły nowej a!lresii im· 
per!alistycznej w Azji. 

Kola ~agresywne sztucznie 
po<itrzymujl\ atmooferę histe­
rii wojennej, grożą światu 
bombą wodorową, otwarcie 
proklamują orientację ·na po­
litykę slly i długotrwalą, zim­
ną wojnę. pozwalają sobie na 
stos owa nie metcxl pogróżek 
i zasttaszani a. 

Co można w zv.:iązku z tym 
powiedzieć? 

:Przede wszystkim moi;na po­
wied;deć, co następuje: 

Wiadomo, że w Związku Ra­
dzieckim panuje atmosfera 
radości życia, pew-ności jutra, 
pokojowej, twórczej pracy (hu­
<'ine okla3ki). W &tanach Zje­
dnoczonych natomiast, jak to 
przyznają ~ame amerykańskie 
kola oficjalne, atmosfer11 jest 
z11truto. prz11~ uezucie strachu, 

Rol' 1953 zapoczątkował no- lęku, przygnębienię. Oto jaki 
wą kartę w historii wielkie• jest więc rezulte.t polityki 
~o narodu chińskieiro. Chlń- pogróżek i zastrasiania. 
łk• ;Republika Ludowa przy• Dalej. Rząd radziecki stal i 
~tiłPlla do realizacji p ierw- stoi na stanowisku, że syste­
szego pięcioletniego planu my kapitalistyczny i socjalisty­
rozwoju i przebudowy swej czny w peini mogą wspólist• 
go1podark;i. Bohater~kie WY- nieć pokojowo, wspólzs.wodni­
slłkl narodu chińskiego pod cząc ze sobą pod względem e­
przewodem jego okrytej konomicznym. Wychodząc z 
chwalą partii komunistycz- tego stanowiska prnwat;lzimy 
nej stanowią n!ezawodną konsekwentnie politykę polcoju 
awar;incję, :że plan uprzem.v- i umacniania wsl}ólpracy mię­
slowienia Chin będzie -po- dzynarodowej. Jeśliby jednak 
myślnie wcielany w życie. kola agresywne, licząc na broń 
Llldzie radzieccy dumni są z atomową, zdecydowały się na 
tego, że wnoszą pewien wkład szaleństwo i zechcialy wypró­
do rozwiązania tego zadania bować siłę t potęgę Związku 
(huczne oklaski). Radzieckiego, to można nie 

Zwiazek Radziecki, Chiń- wątpić, że agresor zostanie 
ska Republika Ludowa i eu- zdruzgotany tą samą bronią i 
ropejskie kraie demokracji że tego rodzaju awantura do­
ludowej udzielają bratniemu prowadzi nieuchronnie do roz­
narodowl ko!'eańskiemu wy- padu kapitalistycznego syste­
datnej pomocy w jego pracy mu ~połecznego (huczne, dt1Lgo-
nad odbudową zniszczone.i n-wałe oklaski). Przecież wła-
przez wojnę gospodarki śnie o tym oobi,tnie świadczą 
(hucme oklaski). lekcje historii ;związane z 

Głębsz.a jeszcze i bardziej pierwszą i drugą wojną świa­
trwała stąła się przyjaźń na· tową, z których kapitąlizm 
rodu radzleckiego z Niemiec- 'wyszedł :i:e znacznie zwężoną 
ką Republiką Demokratycz- sferą swego panowania. 
ną. Międzynaroc\owe znacze- wszystkim wia<lomQ, że w 
nie Niemieckiej Republiki wyniku dwóch wojen świato· 
Demokratycżnej jako ważne- wych już przeszło jedna trz; 
go czynnika przywrócenja cia Iudtkości na zaw~ze sk;on· 
jednośc i narodu n'.emieck ie- . czyla z kapitalizmem (d!ugo­
go i przekształcenia Niemiec trwa!.e oklaski). 
w pal'lstwo pokojowe z w obecnych warunkach po• 
każdym dniem wzrasta wstaje pytanje: na czym po'.e-
(liuczne oklaski). !(a główne zadanie ~1ł pok<>JO• 

Na.ród radziecki przywiązuje wych? Wielka m1sJa wszyst· 
wielką· wagę do rozwoju sto- kich szermierzy pokoju pole· 
sunków handlowych i gospo· ga na tym, by krzyżować pła: 
darczych z zagranic'!. W 1·olrn ny kół agresywnych, walczyc 
ubiegłym przeszło 50 państw 0 dalne zł.agodze!lie napięcia 
dokonywało transakcji h~ndlo_ międzynarodowego, jak naj­
wych z nanym krajem, w tym bardziej przyczyniać się do 
25 państw na pod:;tawie rocz- pokojowej współpracy państw. 
nych lub wieloletnich układów żywotne interesy ludzkości 
handlowych. Obrót Mindlu za_ b-
granicznego Związku Radzie~- wymagają rozwiąZ11nia pro 
kiego wzrósł w okresie od 194!l Jemu zakazu broni atomowej. 
de> 1953 r. prawie 2,25 raza. Uniemożliwić v.·yk-orzystanie 
Rozszerzył.a się znacznie wy· wielkiego odkrycia geniuszu 
rnlana handlowa z kraj.ami de_ ludzkiego - energii atomowej 
mokracji ludowej. Jeśli cho<lzl do masowej zagłady ludnQści 
0 wymianę handlową z kraja - cywilnej , do burze~ia wiel· 
mi kapitalistycznymi, to jej kich mi~st - ośrodkow prze­
rozwojowi przęszk.adza politY- myslu, kultury i nauki - ta· 
ka dyskryminacji uprawiana kie jęst zadanie. Rząd radzlec· 
pod naciskiem amerykańskich ki dąży <;Io skutecznego roz· 
kół rządi:ących, życie wykaza_ wiazania tego zadania. Jedno­
ło, że polityka <lyskry1nlnacji cz.eŚnie rząd radziecki OJ;X>Wia· 
jest niemądra i krótkowzrocz· dał się i opowiada z.a powsze· 
na, te wyn.<jdzila poważne chną, znaczną redu.kcją zbro­
szko.c:ly tym państwom , które jeń i sil zbrojnych. 
ulegały dyktatowi amerykań· Jasne jest dla każdego, ie 
sklemu. Fiasko polLtyki dyskry- nie można osiągnąć dalszego 
minacli jest oczywiste. I jeśli złagodzenia nap\ęcia miQdZY· 
mimo to niektóre kola ame- narodowego, jeśli nie będz ie 
rykańskie nie licząc się z pou- 7,a.pewniona normalizacja $ta­
czającymi wynikaml <loświad- sunków między wtelkimi mo· 
czenia nadal kurczowo trzyma· carstwami, Wyrnaj!a to p1·ze­
ją się polityki dyskryminacil, de wsi;ystkim wyrzeczenia się 
to przegrają na tym tylko Sta_ polityki dy!kqr.m!na(jl w eto­
ny Zjednoczone. Zwlifzek Ra- sunku do Chińskiej Republikl 
dziecki zamierza również w Ludowej. Polityka, jaką kola 
dalszym ciągu rozwijać na agresywne prowadzą wobec 
szeroką skalę swój handel :i:a- wielkiego narodu chińs,kiogo, 
graniczny ze wsz,ystkiml )ua· jest wyzwaniem rzuconym 
jemi, które dają wy~az swe· ws.1ystkim narodom Azji. Po-
mu ~ainte-rei;owaniu w tym Iitvka ta wiąże się z dążeniem 
kierunku. kó

0

l agresywnych do zdławie-
Jak wam wiadomo, rząd nia potężnego ruchu narodo• 

radziecki poczynił szereg wo • wyz:wolenczego narodów 
kroków w celu zapew- Wschodu. Czyź jednak nie na• 
nionia pt·zyjaznych stosun- stała pora, by z;roz.umieć, że 
ków ze wszystkimi krajami na Wsch-O<lzie coraz bardziej 
ościennymi. Wysllki te da!y umacnia się wleika solidarnosć 
pewne pozytywne rezult.a.ty, miłujących w-0Jność narodów 
chociat w poszczególnych kra. · w walce przeciwko próborn sił 
jach nie spotkały się z należy. agresywnych przeksz~łcenia 
tym oddźwi,kiem w kołach o. A~ji w wiec:i:ną ~trefę ucisku 
[icjalnyoh. Tak np. kola turec- kolonialnego i niew-0li? Fakty 
kle postępują w tadti sposób, przekonały postępawych lu· 
jak gdyby Tu1·cj11 była n:iniej dzi na całym świecie. że na 
niż Związek Radzieckj 1,amtc~ czl'!le Chińskiej Republiki Lu· 
resow;ma w nawiązaniu sto- dowej stoją prawdziwi szer­
sunków dol:>rego sąsiedztwa. 
Zasada wzajemności stanowi (Dalszy ciąg na str. 3) 
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mierz• poatepu narodowego, 
pokoju międzynarodowego i 
przyjaźni narodów. Pnywró­
cenle Chińskiej Republice Lu­
dowej wszystkich należpych 

jej praw - to nle cieri)iące 
z..wloki zadanie ąiiędzynaro· 
dowe na obecnym etapie (o­
kla.ski). 

Niezwykle watnym warun­
kiem umocnienia pokoju jest 
stwori:enie nie~wodnych, 
trwałych gwarancj i bezpie· 
czeństwa Europy. Chodzi w/a. 
śnie o niezawodne, trwale 
gwarancje bezpieczeństwa, al· 
bowiem w ciągu pierwszej 
połowy dwudziestego wieku 
;i;iemie Europy zbyt obficie 
zb roczyła krew synów naro· 
dów europejskich. Narody 
Europy nie chcą, nle mogą do­
puśc ić i nie dopunczą do te-
10, by równlet nad-al co 20 
lat Europa 1tawała s ię areną 

rozlwwu krwi i znU!zczeń. 

Wśród określonych kół za 
oeeanem stalo się OU!aką do· 
bt'efO tonu pomiatanie Euro­
pą; Europa jest ponoć śmler• 
tein le chora, chyli się ku u· 
padkowl l jedynym środkiem 
uzd rowieni.a jej jest rzekomo 
wyrzeczenie się suwerenności 
narodowej pn:ez wiele państw 
eut'opejskich. Głębokim wypa· 
czeniem prawdy jest modna 
teoryjka, głosząca, jakoby 
epoka państw suwerennych 
minęła, Nie, epoka pąńs1w su· 
werennych n ie minęła. Znaj· 
duje się ona w rozkwicie J 
każdy, kto podnosi rękę na 
fUWerenność państwową kra· 
jów europejskich, kto usiłuje 

na 1woj ą modłę preykr<>ić u· 
ksztaltowany historycznie J 
h istorycznie uzasadn iony sys­
tem państw EuroPY - zagra· 
ta żywotnym Interesom bez· 
pleczeństwa Europy. Związek 
Radziecki priyWlązuje pierw· 
uorzęd.ną wagę do sprawy u· 
mocnienia bezpieczeństwa Eu­
ropy, Każde państwo europei· 
&kle, dąząee do tego samego 
celu, może liczyć na trwałą 

przyj aźń Związku Radzieckle· 
80, na szczere zrozumlen!e 
1wych potrzeb narodowych. 

Bezpieczeństwo europejskie 
może stać s ię rzeciywiatości ą 

jedynie jako ' bezpieczeństwo 
zbiorowe su~erennych państw 
Eurnpy . Usl.luje się nas j@d· 
nak przelwnać, że istnieje 1·ze­
komo inna d roga zapewnienia 
l;>ezp iecLenstwa Europy. Jaka? 

Okazuje tifl, że drogą tą je$t 
odrodzenie m1lltaryi.mu nie­
mieck iego I utworzenie bloku 
militarnego z udziałem Nie­
mioc i:achodn1ch, Francji, 
Wioch, Belgii, Holandii i Luk­
semburga. Czyż można sobie 
wyobrazi ć bardziej bluźnierczy 
stosunek do żywotnych inte­
t'csów nanx:fów europejskicll? 
W rzeczy samej, co przeszko­
d1.I mllltarystom nie1Tileckim 
w zagarnięciu całel Europy za­
chodniej, Jeśli nie tylko otrzy­
mają ogromne subsydia na 
rozwój swych sił zbrojnych, 
lecz faktycrnie będą również 
ki e rowali silami zbrojnymi 
Francji, Wioch I Innych kra­
jów wymienionei;o bloku mi­
litarnego? Czyż ii_rzeszkod1.ą 
ternu weksle, \\tystawiane 
pr1.ez polityków bońskich, wY-
1tępujących obecnie w roli 
zwolenników ,,zjednoczonej E­
uropy"? Któż jednalc nie wie, 
że hitlerowskie plany ujarz­
mienia narodów e\,lropejskich 
1·ównież przewidywały „zjed­
nocienie" Europy wokół „sta­
lowego trzonu Rzeszy nlemiec­
k itj", 

.Swladomym oszustwem Jest 
tw ierdzenie, Iż rzekomo pod 
dachem „euro11ejsldej wspólno­
ty obronneJ" militaryzm nie­
miecki pogodzi się i, Francją, 

k tóra ma by ć pozbawiona 
swych narodowych sil zbt'Oj­
nych. Faktycznie jednak prag­
nie się wydać Francję bez re­
szty w ręce odwttowców z.a­
chodnio - niemieckich, 

Od czeio zaczęli faszyścl 
niemieccy, rozpętując na Za­
chodzie drugą w'oj nę świato­
wą? Rzucili się na Danię, H<>­
landję, Belgię i Francję. l o. 
becnie organi?.atorzy „europej­
skiej wspólnoty obronnej" prn-

• wadzą militarystów zachodnio­
niemieckich tą samą dro11ą. 
Miiitaryzm niemieckJ nie zdo­
łał ujarzmić Francji silą oręża. 
Dzi$ twórcy ,,europejskiej 
wspólnoty obronnej" zamieria­
ją bel wojny podarować odwe­
towcom niemieckim ;t;Wyc1ę­
stwo nad Francją. 

Kamieniem węgielnym po­
'Wojunnego beipleczeństwp Eu· 
ropy było Ławarcie układu an­
gielsko - radi,iecklcgo w roku 
19ł2 1 uk ładu francusko - ra• 
dzleckicgo w roku 1944. Ukła­
dy te zostały ~cementowane 

k rwią naitepszyeh synów na­
rod u {adzlecklego, angielskie­
go j !r~ncusklego. Obecnie 
orga nizall)M:Y . ..europejskie] 
wspólnoty obronneJ„ chcieliby 
podważyć realne znaczenie U• 

kładów anglel~ko - radzieckie· 
co I francusko - radzieckiego. 

Czyż po tym w~i:ystkim nie 
'li na Jw i ęks7.ą ol:)łudą lwi er -
dzenta, J<1koby „t!Ul'ot'ej~ką 
W5LJólnutę obronną" t woL·zono 

w celach pokojowych, a nie 
w a1resywnych? Kto wskrze­
sza militaryzm niemiecki, ten 
ma na widoku nie utrwalenie 
pokoju, lecz przecl wnle, pod· 
ważenie bezpieczeństwa Euro­
py i przygotowanie nowej 
wojny, 

Rząd radzleckl jest głęboko 
przekonany, że wysunięta P,rze­
zeń na konferencji berlińskiej 
propozycja zawarcia ogólnoeu­
ropejskiego układu o bezpie­
czeństwie zbiorowym może stać 
się podstawą do rzeczywistego 
rozwiązania p roblemu bezpie­
czeństwa Europy. Przyjęci e 

propozycji radzieckiej odpo­
wiadałoby żywotnym intere· 
~om utrwalenia pc>koJu w Eu· 
ropie, odpow iadałoby intere· 
som narodowym krajów eu­
ropejskich. Dotyczy to w 
tym samym stopniu rów­
nież narodu niemie<:kiego. 
Ogólnoeuropejski układ o 
ber,pieczeństwie zbiorowym 
bylby także trwał!\ rękojmią 
bezpieczeństwa Niemiec. Pod­
czu gdy koła agresywne dążą 

do utrwalenia podziału Nle-
1 •• iec I do przekształcenie Nie­
miec zachodnich w nowe og­
nblco wojny, og61noeuropejskl 
uklad o bezpieczeństwie zbio­
t'OWym przyczynilby się do 
przywrócenia jedności narodu 
niemieckiego, do uczynienia z 
Niemiec pokojowego, demokra­
tycznego państwa. 

Nie dążymy do Izolowania 
Stanów Zjednoczonych od 
Europy. Nie w~dzimy prze­
szkód ku t emu, aby pod ogól-
noeuropej skim układem o 
bez.pieczeń st wie zbi<>rOwYffi 
w Europie znajdował s ię 

takte podpis rządu Stanów 
Zjednoczonych. Ze swej stro­
ny rząd radllcckl wyrazi! 
gotowość rozpoc1ęci11 roko­
wań w sprawie przystąpien i a 

pod pewnymi warunkami do 
„organizacji p<1ktu pólnqcno. 
atlanty<:klego". 

Polityka zagranl<:ma Zwlą:tku 
Radzieokie&o jest konsekwent· 
na i niezmienna. Wobec całej 

ludzkości rząd radziecki wy­
suną! I popiera propo zycje, 
których real izacja mogłaby 
stworzyć rękojm ię trwałego 

pokoju i bezpieczeń stwa n a­
rodów. 

Radziecka polityka utrwa­
lania pokoju wychodzi i za. 
!ożeni.a, że w obecnych wa· 
runkach v;laśn l e pokojowa 
współpraca państw - nieza­
leżnie od Ich us troju spole~z­
nego - pow inna i moi.e de­
cydować o rozwoju sto~un. 

ków międzynarodowych, po­
winna I moi.e zapewniać dal­
sze stopniowe osłabienie na. 
pi ęcia mi ędzynarodowego. 

Co jest kon ieczne dla po­
myślnej rea l!za cj i wspólpra­
cy pokojowej? W ty m celu 
konieczne jest pnedc wszyst. 
kim. aby odpow'.ednie pa ń­
stwa pragnęły współpraco­
wać ze ~obą na podstawie 
prz,strze1tan ia zasady rów. 
nouprawnienia I n !eingero­
wenla w wewm:t rzne sprawy 
Innych państw i bezw~ględ · 
nie w~·konywały Z<!Ciągnięte 
zobow'.ązirni a. S toimy na sta­
nowi sku , że w obeenej sytu­
acj i, Jeśli będzie istniał.a do­
bra wola stron zain tere sowa­
nych I jt>śll będą one gotowe 
uwzględniać wzajemne in­
teresy, to sporne I nie roz­
wiązane problemy miitdzyna. 
rodowe powinny i mogą być 
rozwią zane w imię u trwale­
n!a pokoju. 

Wszyscy przyjaciele. l o·· 
brońcy poko ju mogą być 
pewni, i:t Zw!ązek Radziecki 
będzie równ i eż nadal prowa­
dzi ć politykę utrwala nia po­
koju I przy jaźni między na­
rod<imi (dlugotrwale okła~ld). 

TOWARZYSZE! Wybory do 
Rady Najwyższej ZSRR były 
nowym wspani ałym wyrazem 
slly i potęgi naszego wielonaro 
dowe10 państwa socjalistyczne 
go, prawdzi wie b r ater>'kiej 
przyjaźni wszystkich narodów 
Związku Itadziockiego, nie­
wzr uszonego sojuszu klasy ro· 
botniczej z chłopstwem. Wy ­
bory te dowiodły raz jeszcze, 
że partia na~za ciesiy się pcl­
nym zaufaniem całego narodu 
ra<h.ieckiego (długo nie milk· 
nqce okla.ski). 

W oparciu o 50-letnie do­
świadczenie ,wej his torii naród 
nasz przekonał się, że j ego u· 
miłowana partia komumsty.:z.­
na, k tó ra wyrosła i zahartowa­
ła się w walce pod kierownic· 
twcm genia lnego wodza i nliu­
czyciel11 ma~ pracujących 
nl eśmi ~rtelnego Len ina i jego 
współbojown i ka wielkiego Sta 
lin:o, wytrwa le i wiernie słuiy 
narodowi (d!ugo nie m1Lkn<1ce 
oK; laski). 

Uzbrojona w jasne zro~umle­
nle zadali stojących przed kra 
Jem za równo w dziedzinie po­
lityki wewnętrznej, jak i za 
granicznej, ltierując wie llc1m 
twórczym eniuzjuWJem Judzi 
radzieckich, partia komun isty­
czna prow.idzi naszą ojczyU'lę 
od zwycięstwa do zwycię ~ I w ~ 
ku tnumfowi spruwy komuni 
zmu (huczne, długo nie m1/k­
nqce oklaski przechodzqce w 
owację. Wszy scy wsLa3q). 

ZE ŚWIATA Załoea ZPO im. fornalskiej 
INDONEZJA PRZEC IWKO 

PLANOM AMERYKA~SK lM 

podpisała zakładową 

umowę zbioro\vą 

List ze Związku R adzieckiego 

f\ząd Indonezyjsk i pow ia<fomll 
Stany Zlednocione, łt Indonezja 
nie wetmle <1dziatu w pr o jekte>­
wanym przez USJI pakc ie Pacy· 
llk<1, ponlewat byłoby to po· 
qwałc„n l ..,., pol ityk i nautralnokl, 
które) lndoneiJa ściśle przestrze. 
qa, 

TERROR POL ICYJNY , 

Dłuio I starannie przygotowywała się I załoga 
ZPO im. Fornalskiej do podpisania zakła ~owej u~ 
mowy zbiorowej. 

Wiosenne świąlo 
·przyjaźni i jedności 
W

śród pięknych dni wiosennych jest je­
den dzień, który dla ludzi pracy na 
całej kuli ziemskiej jest dniem na jra· 

s\ę do złagodzenia cierpień milionów glQd• 
nych I n ieszczęśliwych, pomoże mil;onom 
ludzi osią~nąć lepsze warunki bytu. Drogą 
tą jest zl lkwidowa me podziału Europy na 
dwa wrogie obozy i Z<1warc1e polcojowcgo 
porn rnmien ia przez wszystk ie pa1istwa eUlO· 
pęjsk i e. Drogą tą jest przeknt.alc;enie pali;tu 
pólnocno · atlantyck iego z narzędzia agresji 
w nurędzie obrony pokoju i bezpieczeństwa 
na rodów. 

W NIEMCZECH ZACHODNICH 

Sąd w Ouesoeldorll• 1kauł 
dwóch obroł\ców pol,oju, Johan· 
neoa Lauderbacha l Hansa Rełla 
na ksry 0>resztu 5 I 3 mles:,cy 
;r:a kolportowainle w Ouest•ldc rfle 
przemówienia przywólfcy Komu· 
nl5tycznej P•rtii Niemiec Ma~• 
Reimanna Prokurator osk~rtył 
wspomnianych patriotów niemiec­
kich o „dzlalalnołc antypań•two· 
W'l"· 

Sąd w Hanowerze skazał He 'n· 
r lcha Dlllchera na 6 tyqodnl are­
sztu u to , ź• wypow1edz l 1 ł 11ę 
on przec iwko si:eri:eniu propa, 
qandy antyradz ieckiej w Niem· 
czech zachodn ich. 

KĄSZMIR PRZYSTtPUJE 
00 UP(ll „ INDUSKIEJ 

Pr.t'Tli•r Kilszmiru, Ghulam Mo­
hammed prxem•wlaJ11.c 25 bm. 
na oqólnohind <1sk••i k onferencji 
muzułmanów w Lucknow oiw1at1· 
czył , :to uchwała rq romadzenl• 
ustawodawcreqo Kaszmiru w 
sprawie przy&t11.plenla Kaazm lru 
do Unii Hinduskie) Jest n .-od· 
wołalna, wobec czeqo plebiscyt 
w tej sprawie jest zi>fdny. Ghu· 
lam Mohammed zapowiedział t ak· 
te OQłoszen t e ollcjalneqo komun1. 
katu o konsplracyJMl dz l ałaln<>­
ści b premiera Kuzmlru , Abdul· 
li, który został usun i ęty od wł•· 
dzy I znajduje sit w areuci• d o­
mowym. 

KRYiYs RZĄDOWY w f' INt..lNDll 

Kryzys rzalfowy w Fl nl,nd ll 
trwa w d alszym cłąqu. J ak da· 
noSZ<l, frakcje parlamentami 
parti i koalicyjnej . uw10dzklej par· 
til ludowej I •• ludowe, pa r tii Fi n· 
landll'' ud•łoł'l odpow iedzi Fa· 
qernotmowi w sprawie formowi· 
nia riądu 27 kwietnia. 

Pracownicy teatrów 
z całego kraju 
obrado1ł'ali 

nad spra1ł'ami 

współzawodnictwa 
W dniu wczoraja:rym obra· 

dowal w Łodlll oeólnokralowy 
zjazd pracov.:nll1ów teatrów, 
poświęcony omówieniu zaJad· 
nień współzawodnictwa pracy, 

Uczęstnlczyll w n i,m rcpr~ 

zeri tanct teatrów dramatycz· 
nych, teatrów lalek, opery 
oraz prz~ds tawiciele Zarz11du 
Glównego Związku Pracowni· 
ków Kultury, Centralneio Za· 
rządu Teatrów, Oper l Filhar· 
monit, Stowarzyszenia Pol· 
skicb Aktorów 1'eatru I Fil· 
mu , Komitetu Łódzkiego 

PZPR I Prezydium Rady Nł· 
rodowej m. Łodzi. 

Obrady zjazdu połączone 
by ły z uroczystym wręczeniem 
proporca przechodrnego l na· 
grody pien iężnej zespołowi 

Państwowego Teatru Powszt· 
chneeo oraz dy pl~mu umJln la 
\ nagrody zespołowi Teatru 
Lalclc „Arlekin". za1zczytne 
te wyróżnlenw przyznane zo­
staly wymienionym z.a zajęcie 
I mleiscłl we współz.aw9dnic· 
lwie o wypełnienie planów u· 
s lugowych. 

Uczestn icy zjazdu wyslu· 
<"hall ref era tu na temat ro:i1· 
woju współzawodnictwa pra· 
cy w teatrach, nad którym 
rozw inęła się ożywiona dys· 
kusja. 

W ciągu kilku tygodni od­
bywały s ię narady i zehrania 
w posz.cze11ólnych zesw!ach 
produkcyjnych, wśród pra­
cowników oddiial6w wmoc· 
niciych I admlnistrJc:yjnych, 
w 11rup•ch tw i ą1.kowycb, na 
których robot.nicy IJOl'ąco dYł­
~utowali nad tym, co winno 
z.na l eźć wyraz w umowie. 

Pracownicy ZPO im. For­
nals.kiej złożyli 430 wniosków, 
z których 368 uzwgl ędnfonych 
z;ostalo 'N umowie. A oto n ie­
lctóre J: postanowień zakłado­
wej umowy: Załoga zobowią­
zała się zwit:kS1Zy~ glohelną 
produkcję w Tl kwartale br. 
o 3,02 proc. w 9t<>Sunku do I 
kwartału br., . a tym samym 
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Ukazał sią flumer 4158 
„Nowych Dr6gu 

TR ESC 
Artykuł wstępny - W każ­

dej dziedzinie pracy twórcr.o 
st060wać 1 wclel;;.ć w czyn wy­
tyczne II Zj~zd u. 
Czesław Prawdzie - Węzło­

we zadania planu gospodar­
czego na rok 1954. 

Helena Kozlow.skB - Wyż­
sze wymagan ia <w związku ze 
zmianami w Statucie partii). 

Anat-Ol Brzoza - Niektóre 
zagadnienia umocnien ia spół­
dzielni w świetle wyn ików a· 
n•llzy sprawozdań ro.."Z!lyCh 
z• okr• lat lll51 ~ 1953. 

J uliusz Suchy - Bezpleczefl. 
stwo Europy i świata. 

J. Urbaniak I Fr. Mllczek -
Walka Vletnamu. 

G. Glezerma n - Właściwe 
kojarzenie lnterei;ów epołecz­

nych I o~bl~t.vch - nieodzo­
wnym warunkiem budowY ko­
munizmu. 

Robotnicy-inżynierami 
Uroczyste wTęczenie dyplomów 

w· 'Vieczorowej Szkol e Inżyn iersk iej 
W dniu 25 bm. w 11U WoJewódzkleco Domu Kul· 

!liry odbyła się uroczystośó wręczen i& dyp lomów lnżyni.~~­
sldch picrv1·szym absolwentom Wieczorowej Szkoły Inży­

nierskiej w ł.odzi. 
Wieczorowa Szkoła Inży­

nierska powstała na terenie 
na szego miasta niespełna 4 la­
ta temu i jest d rugą w Lodzi 
specjalnego typu wyższą u­
czelnią tec lln iczn ą obok Poli­
techn iki Łódzkiej , D~ięki moż­

l iwości kształcen ia się bez 
prze rywan ia pra cy za wodu· 
wej, w pierwszych szeregach 
st•;dentów Wieczorowej Sztco­
ły Jnży n iersk ie j znależll s i ę 
dłu goletn i pracown :cy prze­
mysłu, którym powstanie szl<0-
ły umoi;l iwilo spełnien i <'.! prąg-
nięń I dążezi - podn iesiems 
swych kwalifikacji z.:iwodo­
wych do poziomu techniczno­
lnżyn i er sk i ego. I tak n.a 406 
stude

0

nt6w, którzy w 1950-51 
rok u rozpoczynali studia, ab­
solut orium otrzymało 285 stu­
dentów, czyli ?O proc. 

Rektor WyższeJ Sikoły In­
żynierskiej , prof. mgr inż, 
Majzner, żegnając absolwen­
tów l dokonując w swym 
przern6w1enlu podsumowania 
wyn ików l osiągnięć Szkoły 
powiedz iał m. in. „Zdajemy 
sob ie w pełni sprawę z tego, 
że an ' oceny egzaminu dyplo­
mowego, am poziom tem atyki 
i wykonania prac dyplomo­
wych nie stanowią jeszcze 
wl<1ściwego kryterium dzialal­
ności dyda ktycz'1ej szkoły I 
wa rtości jej wychowankó~. 
Wł a ściwym sprawdzianem 
kwalifikacj i techn icznych ab­
sol wentów Wieczorowe.i Szko­
ły Inżynierskiej w Łodz.i bę­
dzie dopiero p,.,z.iom ich pracy 

w przemyśle, osiągane wyniki 
w zakresie polepszania jakości 
I Ilości prod ukcj L 

Po przemówien iu rektora 
odczytano !tit ministra Szkol­
nictwa Wy~szego, tow. Rapac­
kiego, do absol wentó w WSI. 

Po odczy taniu przez dzieka­
nów poszczególnych wydzia ­
łów pazwlsk tęgorocznych ab· 
solwentów przystąp iono do 
rozdania dyplomów, po czym 
odbyła się częić artystyczna. 

TAJEMNICZE 

ZNIKN1ec1E 

generała SS 

OHo von 

Hackenkreulza 

czyli 

Tragedia w Bonn 

(w 10 a kiach) 

Akt VII 

pM:ekroczyć wartośc "'Y plan 
produkcji Il kwart o 3,31 
proc„ podnieść ilość rodukcji 
I gat'Unku z 96.22 roc. do 
96.92 proc. Kierown ctwo zo­
bowiąiało się zasto wac sze­
reg środków, które pomog<1 
załodze w wykon a. u podję· 
tych zobowiązań i rzyczynlą 
się do polepszen ia arunków 
pracy, warunków ytowych, 
wrowotnych ! ku o r alnych 
zalogi. · 
Wśród oklaskó-w umowę 

podpisali : w im i en~· ki<trow­
n lctwa ZPO im. F r nal sk iej 
dyrektor tow. Józe Swito­
nlak, w Imieniu za gi prze­
wodniczący rady adowci 
tow, Janina Łuczak. 

- Cz11 b11l11 dziJ, Jea.n, j alclel 
zrzi.it11? 

- Tak generale/ Zost1U~m11 

zrzuceni ze wzgórza górujqcego 
na~ Die10 Bien Ful 

do.6niejszym, naiPromienniejszym. To dzień 
1 Maja . dzień walki l n adziei. dzień przyja· 
źnl i Jedności ludu pracu j ącego. 

Odświętnie ubrani wychodzą w tym dniu 
na ul ice robotnicy i chłopi , ucze111 l pisarze, 
młodzież I dz1ecl I wszędzie, we wszystk ich 
ję7.ykach rozbl'Zmil'wają p i eśni i słowa po­
zdrowień. Odbywa się wielki apel narodów. 
Z ZSRR i USA . z Chin I Angli i. z VietnłlmU 
i Francji, z Korei i Japonll - ze wszystkich 
stron świata ludzie pracy przesyła ją sob:e 
nawzajem życzenia szczęścia i pokoju. 
Każdy naród . każdy kraj ma 11w0Je rado­

ści, swoje plany, swoje dążenia. Tradycją 
sUilo się mów ić o nich w świątecznym dn iu 
wiosny. 
Mówią o nich równ ież ludzie radzieccy. 

Miliony uczelltników pochodów plerwsioma· 
jowych mówią o pokojowej pracy twórczej. 
o przyjażnJ narodów radzieckich, o jasnej 
przyszłoścL Stalingrad odrodził się z popio­
łów, Mińsk dźwignięty został z ruin. Jeszcze 
wspanialsza jesl dziś główna ulica Kijowa 
~ Kreszczatlk, jak pomnik chwały mor· 
sklej wznosi się znów Sewastopol. A w m ia· 
eteczku Oryświaty, na gran icy trzech repu· 
blik - Białorusi, Litwy l Łotwy - wybud o· 
wano elektrown ię. symbol niewzruszonej 
przyjaźni narodów Kraju Rad. 

Pieśń o pokoju, o szczęściu ludzi radzieckich 
rozbrzmiewa we wszystk ich zakątkach 01e· 
zmierzonego kraju. Czyż nie dla szczęścia 
człowieka stworzono Pałac Nauki I nowe 
stacje metra w Moskwie, nowe maszyny 
dla planlól1.orów bawełny w Uzbekist<lnie, 
nowe sanatoria w najlepszych uzdrowiskach 
ZSRR ? 

A le Judzie radzieccy stawinJą sobie <:O· 
raz to nowe zadania: radykaln ie zwię­
kszyć w ciągu 2 - 3 lat produkcj ~ to· 

warów po~zechnego utytku. aby każdy 
cztow1ek mi'lgl żyć iencze dost.l!tniej I kul· 
tu ralniej. Nie zda rzyło się Jeszcze. aby naród 
radziecki nie wykonał tego, co zamierzał. 
Jui w roku ubiegłym 300 nowych przeds ię­
biorstw przystąpiło do produkcji towarów 
dla potri~b łudnoścl Na n teunlerzone pola 
wyjechały już kolumny traktorów, aby zao­
rać 13 mlllonc'lw hektar6w nowych ziem I ze. 
brać z nich przeszło miliard pudów, zboża. 

- Pracuj. ujarzmiaj przyrodę. twórz co­
raz to nowe bo~ac1wa materi.lllne I kultural 
ne, a two ja praca zwróci cl slę stokrotnie -
mówią hidzie radzleccJ. 

Ale do tego na rodowi radzieckiemu, podo­
bn ie jak wszystkim narodom na naszej p ia · 
necie. potrzebn1 Jest przede wnystkun po 
k6J . Związek Radziecki wskazuJe jasną dro 
fl;!l do pokoju . Drogą tą jest zaprzestanie 
t.1.vśrlgu zbrojeń I zakat broni stomowej. 
Niech wielk ie odkrycie, dokonane przez lu· 
dzl - odkryc ie eneraii atomu - przyczyni 

Życiodajny wiatr wiosenny, wiatr p ierw· 
szomajowy niesie narodom wezwanie do 
pr~y ja:i:nl. wapółpr~cy I postępu Po Berlinie 
- Genewa. Niecha j częściej spotyl1<1Ją s ię 
przedatawiclele wielkich mocarstw, niechaj 
ściślejsze stają się ich kontakty polityczne. 
Na rody pamię ta j ą współpracę tych mo· 
cnrstw w okresie wojny i fa szyzmem. Dla· 
c1eg 6ż w i~ w okresie pokoju nie miałaby 
kwitnąć t.a współpraca? Tego właśn ie do­
magają s ię w oniu l Maja Moskwa i Lon· 
dyn, Pekin l Pi;ryż, Rzym I Warszawa , Del• 
h i i Phenian. Tego doma11ają się prości lu• 
dzie w Nowym Jorku I Ottawie - cl wnys• 
cy, których cieszy nadejście wiosny, ułmiecll 
dziecka. 

Pokój potrzebny jest wszystkim. Potrzeb· 
ny jest nowym Chinom, gdiie 500-millonowy 
naród tworzy nową historię swego tycia . 
Pokój potrzebny jest Polakom i Węgrom, 
Czechosłowakom, Rumunom l Bułgarom, 
Albańczykom I Mongołom - narodom, któ· 
re w imię pokoju dokonują wspan ialych, bo­
hater~kich czynów. Pokój potrzebny je~t na• 
rodowi an~ ielsk iem u. Przecież wyścig lbro. 
jeń n ie polepszy sytuacji rnaterlalnej włók· 
niarzy J\:l.a nchesteru, Przecież z ł oto zui oce­
anu nie t1rzywróci tycia młodym Francu• 
zom, pol egłym w dżunglach Indochin. Po· 
kój potrzebny jest Hindusom. Przecież woj· 
na nie da ryżu ludności Indii. 

11 iechaj umacnia się przyjaźń między 
1\1 Wschodem l Zachodem we wszystkich 

dziedzinach życia. Moskwa szeroko ot• 
w1era swe poclwoje dla przedstawicieli sfer 
przemysłowo • handlowych, dla d :t!ałaczy 
:i.wiązkowych, przedstawiciel! naukl, kultu· 
ry i sztukL Narodowi radzieckiemu drogie 
s ą n ie tylko Galeria Tretiakowska, •le i 
zbiory J.,uwru, muz~ Londynu, palaee rzym• 
skie I świątynie hinduskie. Ludzie radz1ee• 
cy zawsze radzi są gościom. Gorąco oklaa· 
ku j ą śpiewaków z Czechoslow;icii I art,vstów 
„Comed1e Fr11ncaise". Naród r11dzleckl dum· 
ny je~t z sukcesów Dawida O jstracha w 
Buenos Aires. ~ powodzenia artystów ra· 
dz.ieckich w Anglii I !nd!ach . uach istów r•· 
dzieckich w Argentyn ie I Urugwaju. 

Niechaj częściej odwledz.,J ą się nawzajem 
prośel ludtle I przedstawiciele naukL kullu· 
ry , sztuki I sportu. Niecha) czę~ciej gpotykia• 
ją się ze sobą, aby s i ę lepiej p0znac n'lw~· 
Jem, aby zacieśn ić przyjaźń wny1tk ic)l lu· 
dzi na kuli ziemsk iej. 

L. .JAl\OWLEW 
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•• Paris P esse•• p rzyznaje: 

Sytua ja oddziałów francuskich 
BIEN FU 

p r a wie 

BEZNADZIEJNA 
PARYŻ. 2$ 4. 

Agencja France }?resse 
donosi z Hanoi, że w 
twierdzy Dien Bien u 
trwają zaciekłe walki. {\­
taki oddziałów francust·ej 
piechoty morskiej na ~do­
byty w czwartek forl w 
północno-zachodniej <2ę­
ści twierdzy zostały od­
parte. Strzelcy piechóty 
morskiej ponieśli cięzlt e 
straty. 

ju~ dwie trzecie powierzchni 
twl~rdzy Dien BJen Fu. Po· 
sterunki wojsk ludowych znaj­
dują się w odległośc i zaledwie 
550 metrów od siedzil;>y do­
wótlz i wa francu~kiego. 

Dziennik! paryskie podkre­
.śl aJą, że sy tuacja w Dien Bien 
Fu jest „niezmiernie poważ· 
na". „Paris Presse" naiywa tę 
sytuację „prawie bęzn;>dz1ej­

ną''. 

"' • • 
Vietnamska Agencja Praso~ 

wa donosi, że pod~as ataków 
na rort w północno-zachodniej 
części Dien Bien Fu n ieprzy· 
jacie! 11tracił około 200 ludzi w 
zabitych, rannych 1 wziętych 
do n iewoli. 

FORT~ PótJJ. 
-:ZACH ON I 

Dowódca oddziałów francu­
sk iego korpusu ekspedy cyjne­
go w Dien Bien Fu, generał de 
C;istrles - jak stwierdza a­
genc ja France Presse - dy~· 
ponu je obt'cn le zapasami amu­
nicji za ledwie na trzy dni. 
Zażądał on drogą rad i ową 
dalszych zrzutów broni l a­
mun icji. Jednakie zrzuty te 
~I.I bardzo utrudnione, ponie­
waż woj ~ka ludowe zaj~ly 

Po o;otatnich walkach woJ~ 
$ka ludowe ujmują większ11 

cz~śc lotn iska Muongthenh na 
północnym od~inku twierozy 
Dien Bien Fu. Lotnisko Hong 
Cum w pol1Jdniowej C1.ęści 
twi erdzy znajduje si ę Już oo 
ki lku tygodni w ręku wojsk 
ludowych. 

P!11n sytuac11in11 stanowisk fra ncuaklch pod Dien l)ltn 1"u, 
według prz11bli i:oneau stan'l w O:n.i.11 2S IV . .54 r, 

Przekreślone pozycje francuskie, oznacznJq poz11c3e zdob11te 

- Herr Gott, Jłimmler, Donnerwet· 
ter! ~ Adenauer kląlwy miota. - Ja 
na głowie nawe t stanę, a odnajc:I~ zaru 
Otta. Ja spod ziemi go wykopię, 1 te• 
1tamentem Qitlcr • ojca. Herr Gott, 
Him mler, Donnerwetterl Ws1yscy IZU· 

kaó UacJm1kreul~I 

A po chwili l.eh r • minister Jut mel· 
duje swemu panu, te naj lepsze oher· 
pieski po Trizonil rozesl&no. Wielki po· 
1c1g rozpoczęty! . Ju:t taj niaków da ł 

McCarthy! A z szpiegami McCarthy'e• 

fO• heli McCarthy 1 - Io nie iarty, 

przez oddziaiy ludowe. 

Wlęr ru~zyly, "''ęlZĄC ollnle, Mc:C•r­
tby•cgo oberpleakh fuehrer Andru1 • 
Bialokońskl, hrabia Auirust Kant. Z°'" 
lesk i. A zą uiml tui, tuż w tropy pęd~l 
tłum nie byle jaki: Sanarlarze, Podli· 
iaJe, Llżybuty I ZdraJczakll 

(D.c.n.) 

• 

" 
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Spicwamy w 1-Ma iowym por hod zie 

Na straży pokoju. 
3 tys. komitetów, 

14.500 aktywistów 
z 1-Majowym pozdrowieniem 

W tych dniach ukazal11 rię 
w sprzedaży kio1kowe; 
barwne, estetycznie wyko­
nane karty pocztowe w11-
da.ne z okaz;i święta l Ma. 
ja. Wykorzystamy je do 
prz11slania naszym krew· 
n11m i znajomym serdecz· 
nych, szczeryclt życzeń 
1-M a;ow11ch. C ima kartu 
wyhosi 30 !ub 40 groszy. 
NA ZDJĘCIU: jedna z 

Nad Wisi~ I Odr14. nad Wa~ I Darłem, 
od Karpat po błękit Bałtyku, bierze udział 
w kopalniach I tkalniach, za bron• sa płucłem, 
w roboczym stajemy dziś szyku. 
U mlot6w I maszyn, 1wobodn1 I imlaU, 
wyrośli wśrńd walki I moju. 

w akcji sanitarno-porządkowej 
miliony murany. miliony Ir.owali, 
stajemy na straży pokoju. 

łlu·/4 f Bu-9/tm,«I , K«r-#f/ „ łłt ·Iii a.1 'v • -. w n· 

Tegoroczna akcja sanitar­
no - porządkowa w naszym 
mieście przebiega pod zna­
kiem mobilizacji szerokich 
mas do walki o podniesienie 
stanu zdrowotnego I sanitar­
nego Łodzi. Zorganizowano 
już około 3 tys. społecznych 
komitetów akcji sanitarno-

~4#=Ffj-11 : J idlJ J" fi I 4 J Jl J Ji l ł r „1 •• ..,,, 'IA.J.lli«ll,11 w- ~, 11 plll-flt• w „. „ -nr-1/1·11 • -V Git 
..., 

REFREN! 

Jnt nl~d:ir POko.lu sakl6clć ~le damy. 
Kto dzielny, niech zbrol 11lę li' kielnię I łom. 
Kto kocha swobodę, ten 1 nlml, ten • nami. 
Wmleslemy dla wolnych hrtterakl nMI dom. @"1 ~ J j i J i J J i , -: 1 z, A J li Jd 

~ ti '11/ łu. U .„.ldrt i "M·łlł'\Mlf • N• tłrfl I ""1a·I, -V• W Marsylii, ·.1 Pekinie. w Berlinie ezy w llsymle, 
gdzlf' serce gorecej uderzy. 

porządkowej w zakładach 

~+dl J„.p. ~ I~ r ~ I 
przemysłowych, placówkach 

rośniemy w pote,;ę. nam j u t r o 1a Imię. 
w nas miliard zbratanych tolnle!Q'. 

zbiorowego żywienia, handlu, 
szkołach itp. Bierze w nich 

Alb • "ł' mu· r• • flłJ, "11 • 
l\ofron 

li J! J J• b I f r'~l 11 ~• 
• lio-ltf ---~•·f li• „ -""' lfłl · ""' .,, „ . „ . "'Jul 

j& i r P ~ r ~ P I r ~ h J J ~I J h N 1 ot b1 
•' • gd; po·l<o • j11 11 • ł/'d-cli •• ,, ·"'V-Kit -· "f _,,,,_, ... 

fł@r mJi J pl r tpjs11r ppl fpl 

r 
u. 13. "' ----, 

W nas wola. I męstwo. w nas wla• I przyszłość, 
na.sz pochód wrlai wzbiera Jak rt•ka. 
we Frao('.U I w Grec.tł. nad Renem 1 Wisi" 
stajemy na straty człowieka. 

Jut nigdy pokoJo sakl6cl6 ile damy." 

llofolemy w nlesłomna roboci" 1omadę -
marzenlf' I pra('a nas brata. 
Nam Stalin I Związek stu lud6w inykladem, 
Jak ty6 dla na.rodu I świata. 
Sta.lemy w szere11:u RDAjanln 1 Poiklem. 
Vletna.mczyk z Francuzem I Greiem. 
nam każdy, kto wleny w człowll.1a. rodakiem. 
kto sluiy ludzkości - czlowleklm. w MIESIĄCU CZYSTOSCI = Jl J ~ i J1 l 'ł - •• J1 ~ -

,.,. • UJ ..,, dato ••. 1. li H.r· f lor 1111 Nil ~ 
Joł nigdy pokoju zakl6cl6 le damy." - Nie rozumiem, d!acze110 

ty jadasz na śmietniku., ;a sto· 
!u;ę się u. Bru.dasińskich/ 

.. ' . . . . . I . . . 

ł~ ·s·ponT f~ s PORT ·<N s PORT ·'-(~ -
.- .. .„ . _·. . ' ' . . .... ~ '· . . . . . . .• . . „ 

Kolarze radzieccy 
odwiedzili wczoraj łódź 

Treneny zakończyli 
odprawę. Dyżur 

wypadł na Mikołaja 

Kriuczkowa. Jeszcze raz 
dokładnie prz.eglądnął 

program dnia i spojrzał 

na zegarek. Czas naj· 
wyższ.y na tr~ning. 

Przemierzając więc 

i;zybko korytarz war­
szawskiego hotelu „Bri­
stol" biega od pokoju 
do pokoju zawiadamia· 
J<1c kolegów, że pun­
ktualnie o godzinie 11 
ezasu warszawskiego 
(przypominamy Czytel. 
ni.kom, że różnica mię· 

dzy Moskwą a Wa:r:u.a­

W'l wyru:>si 2 godziny) 

zbiórka z rowerami na 

dole. I następnie wyjazd 

na trening. Kierunek 

Łódź." 
Za chwilę po ulicach 

:Warszawy pomknęli na 

rowerach radzieccy ko· 

larze. Jechali dość wol· 

no, bo większą szybkość 

zamierzali rozwinąć do­

piero na szosli.e. 

A ' na s-zosie Warszawa 
- Ł6drż kto wie, czy 
wielu spośród przechod­
niów nie potraktowało 
ich jako zwykłych tury­
stów. Jechali w stro· 
jach treningowych, lecz 
kiedy zaQlitrzyli tempo, 
ludność mieszkająca 
obok szosy od razu poz­
nała że jedzie grupa za­
granlcznycb gości. ('> 
niektórzy nawet trafnie 
odgadli, że są to czlcm­
kowie ekipy radzieokiej. 

startował ani razu na 
drogach na.siego kraju. 

- Znają go Polacy 
jako zwycięzcę wielo­
etapowego wyścigu 
Mos.kwa - Charków -
Moskwa. Dzień wczoraj­
szy Cziżikow przezna· 
czyi jednak na pełny 
wypoczynek. Nie towa­
rzyszył swym kolegom 
nawet w autokarze, ja­
dącym tuż, tuż za gru­
pą naciskającą coraz 
mocniej na pedały. 

Ale łodzian n ikt Już 
nie potrafi wyprowadzić 
w pole. Widocznie bar· 
dzo dokładnie oglądano 

zdjc:cia zamieszczone w 
poniedziałkowym „Prz.e­
glądzie Sportowym" 

skoro wychodzący z fa­
bryk robotnicy w gru­
pie wjeżdżających do 
miesta kolarzy od razu 
('.\Oznali gości radziec· 
kich. Coraz większy tłok 
robił się więc na uli­
cach. 

Sportowcy radzieccy 
przebyli w Łodzi tę sa· 
mą trasę, jaką w dniu 3 
maja przejadą kolarze 
wszystkich państw. Kil­
ka chwil bawili na sta· 
dionie Wlókniana, W 
tym czasie trenowa-
li akurat piłkarze. 
Krótka wymiana zdań 
poprzedziła jeszcze kró­
cej trwające przygoto­
wania do powrotnej po­
dróży. 

1 Józef Tarnowski z Piotrkowa 
pojedzie z kolarzami do Goerlitz 

Wczoraj w redakcji 
„Glosu Robotniczego" 

odbylo się losowanie 
glównej nagrody nasze­
go konkursu sportowe· 

go. A nagrodq tq, jak 
wiemy, jest karta na 
miejsce w autokarze to­
warz11szqc11m Wyścigo­

wi Pokoju na pierw­

szych czterech etapach. 
Szczęśliwy !os U· 

śmieclmql się do Józefa 
Tarnowskieg9, zamiesz­
kalego w Piotrkowie 

Tryb. ul. Hutnicza 6. 
W ygral on kartę ucze­
stnictwa na Wyścig Po­
koju.. 

Nat11chmiast polqcz11-
liśm 11 się telefonicznie 
z Piotrkowem, aby 
przeprowadzić krótkq 
rozmowę z Józefem TaT­
nowskim. Bl/I w tym 
dniu nieuchwytny. Do­
wiedzieliśmy się tylko, 
że pracuje na poczcie w 

charakterze doręczycie­
la. paczek. Ale uzyskaliś­
my szereg informacji od 
jego kolegów. 

Oto garU azczególów: 
Józef Tarnowski u.ro­
dzi! się w 1916 roku ;a­
ko syn robotnika huty 
szkla.ne;_ Karierę spor­
towq rozpoczqt od pitki 
nożnej. Nigdy ,ednak 
nie udalo mu. się osiqg· 
nqć wysokie; klasy, to­
też Qdy przekroczy! 
trzeci krzyżyk, po­
święci! się calkowicie 
karierze dzialacza spor­
towego. Obecnie aktyw­
nie pracuje w swym 
kole sportowym. 

Rzec:i; zrozumiala, że 
podana telefonicznie 
wiadomość o wy11raniu. 
przez Tarnowskiego kar­
ty uczestnictwa na 
W11.foi11 Pokoju. w11wo­
la!a w ;ego u.rzędzie 
wielkie poruszenie. 

Zanim 
. 

rozpocznie s~ 

Wyścig ... 
K omitet Organlzacy.1 

VII Wy~clgu PokJ 
ustal!! jut skład osooo• 
komisji sęrtzlow•ldej J 
Wyścig Pokoju Warszn 
- Berlin - Praga: 

sęcizla główny - Ciek 
Stan !sla w (Poiskał; sęc~­
wle Slemlonow Mlchaw 
!ZSRR). Bounen ME'' 
(Belg•aJ . Gilbert Edmd 
(Francja). Rlc.fiter tn · 
rlch (NRD). Kumm Gun>r 
(liRD), Tool Karel (Ił). 
Novak Josef (CSR). 

Podział funkcji nap! 
na pierwszym posleddu 
komisji. 

• * • 
przy k<lmlsJI eęc w· 

sklej ZoJStala poi.1n­
r6wnlet główna kc~)• 
lekarska w następu, m 
sklaclzle: 

dr Schlumm Hans (0) 
dr lcle11ek VaclA\ Ri 
dr Czeruckl \\ltocaw 
(Polska). 

Koml•Ja ta upra\11na 
jest do wyclHwanla c;1t1 
nych orzec1e1' lek A r!n . 

Zapasy 

flajmlod: 
mistrzow· 

Przez dwa dni l:nto­
rów ZS Wlókn•an ZS 
Gwardia walczy!o" mia· 
110 najlepszych na enle 
Lodzi w zapasach. spo­
łowo zwJ· cięż~1 ł \\' ł1a rz . 
Naj!ep le\ prz)·gn1c yml 
zawodnikami byli ,~ hl.a 
f Nowak. Mlstrzarnst.a-
11: w wadze kogu -
Kuchla. w wadze rko· 
wej-Nowak, w wa lek­
kiej - J anecZ<>k, wa­
d ze półśr·ednlel -ra la. 
wszyscy z Wtólm 1L 

Now 
rekord ok[u 
W kontrolnych ,dach 

!ekkoatletycznych,orqa-

P lerwszy rzut Bie­
gów Narodowych 

mamy Jut poza sobą.. ale 
okres gorączkowej pracy 
w kołach &p0rtowych trwa 
nadal. Zbliża s ię bowiem 
no\1.ra Impreza, ua którą, 

tak wiele kót czekało z 
najw\ększ11 n l ecierp!lwoś· 

clą. Bieg sztafetowy o na­
grodę na.sza) redakcji, któ· 
ry zjednał sobie wlelk!j 
popularność w l:.odzl I 
województwie, spędza sen 
z powiek wlelu dzlala­
czom sportowym bo 
zestawić Ja.I< na)sllnleJsze 
zespoły 14-osobowe akia· 
daJ11ce ~, ' 7 mętczirzn 
I 7 kobiet n ie Jest apra­
w11 łatwą. . . 

WSPOLZAWODNICTWO 
Ml~DZY ZRZESZENIAMI 

Wszystkie nastręczające 

się •rudnośc! są. Jakoś 

p1 ·zelamywane Między ko· 
laml ba. nawet między 

z1·zeszeulamł zawiązało 

się ciche wspólzawod· 
n!c1wo, Jeśil choclz! o Ilość 

za:loszooych do Olegu 
szt.arat. w tym współz.a· 

wodnlclw'e prowadz.I na~ 

razie zdecycłowan 1e Zr-%.8· 

szeni• Wlńknl~rz . Włó­

knlao-ze n1aJą jut przygo-
1owane 24 <espoły - 17 
'I terenu Ł.ocłzl • 7 z łere 

nu wojewńc1ztw9. Z za­
Kiac1ńw pracy naJw i ęk.•zą 

!IO~ć szLafet upowlerla)ą 

Zakłady Im J . Stali n{' t6 
iespolńw), a z re1·enu wo 
1ewńdztwa 1<omblna1 plo­
tn<owskl. 

Koło terenowe Wińknla­

rza zapow!acla udzlal 2 
sz:taret. Pierwsza z. nich 
sk!aclać •lę ma z czoło· 

wycb lekkoa tletów. a dru· 
ga • pltkarzy recznych. 

CZTEREJ Gt.OWNI 
RYWALE 

I Konopka, którzy w n!e­
dzlelnycb Biegach Nal'<> 
dowych osiągnęli na)· 
lepsze cza.•y 1:45. 2 na 500 
m I 3 minuty na l.000 m. 
AZS ma zamtar wystawić 

3 zespoły. St.al - 3 tespo. 
ly. WKS 1 sztafetę. 

Start - 3 z 1:.oclzl I 2 z 
województwa (ze Zcluń­

sklej Woli I Konstantyno­
wa). 

LZS TE:t NIE PROZNUJĄ 

Starannie przygotowu. 
Jl\ się do n8"zego biegu 
LZS w Ztlu n•ch. "' LU· 
tomlersku I prawdopodob· 
nie między nimi rozegra 
się walka o nagro<lt; dla 
nĄjlepszeJ sztafety tego 
1rzeszen la. którą Dędz•e 

be1p!a111y nocleg e wyty­
w!en!em I bilety wstępu 

na etac11fln WI01<.n1arza w 
dniu a maja. 

OSTATNIE DNI ZGł.OSZEA 

Z11\oszenła do b•egu 
prz)'Jmowane będą tylko 
do 2tl bm- Należy w•ec Jak 
na)szyhc!ej Je nacl„yleć 

no adres: eekcJa lekko-
atletyczna ŁKKP'. Lóclt. 
Plac Komuny, Paryskie) 
5. 

Ze sportu 
akademickiego.„ 

W ramach uczelnlRnej 
spa.-takiady AZS przy 
\I yi'.'7.ej Szkole Ek<>nClm lco:­
nej w ł,orlzl rozc11:rano 
wczoraj pierwsze konku-
1·encje. W wyniku tych 
spotka1\ w siatkówce żeń· 
~klej pierwsze miejsce za· 
Jęta drużyna drugieJ!O ro­
ku. a w m~sklej zwyciężył 
zespół trzeciego roku. 

udział ponad 14.500 aktywi­
stów. Przy komitetach tych 
powalano zespoly, które zor­
ganizowały wsipółzawodnic· 
two w akcji sanitarno - po­
rządkowej. 

PrfcOwnicy Stacji sanitar­
no - · Epidemiologicznej i ak­
tyw PCK wygłaszają poga­
danki w zakładach gastrono­
micmych, ~Jmtaeh, placów­
kach handlowych. 

Przeprowadzane są także 
przez specjalne komisje lu­
stracje nieruchomości, które 
wykazały znaczną poprawę 

stanu sanitarnego naszego 
miasta. Jest jednak jrAszcze 
wiele domów, w których mi­
mo szerokiej akcji sanitarno­
porzą.dkowej w dalszym cią­
gu istnieją !>rudy. 

Nie wszystkie instytucje I 
nie wszystkie czynniki spo­
łeczne wlączyły się do lej 
akcji. Najwyższy już czas, aby 
wszyscy wzięJi udzial w za­
prowadzeniu ładu i porządku 
w naszym mieście. 

„Imieniny 
pana dyrektora" 
w Teatrze im. Jaracza 

Od dn. 29 kwietnia br. wysta­
wiana będzle w Teatrze Im. Jara­
cza doskonała komedJa Skowroń· 
sklego 1 Słotwińskiego pod tytu­
lem „Imieniny pana dyrektora". 

Praprem ier.a sztuki odbyła &!ę 
w zeszłym miesiącu w Teatrze 
Powszechnym w \Var.szaw le 1 do 
dr.lś cieszy się olbrzymim powo. 
dzenlem pub! icmoścl. 

,.Imieniny pana dyrektora" 1,0-

baczymy w reżyserH Czesława 
Staszewskiego I opra.wte pia.sty­
cznej Ew y Soboltowej. W roll tY· 
tulowe). dyrektora Puchalskiego, 
WYS't'IPI Stanisław ł..8.p lńskl, w ro­
ll Jego żony - Lena Wiiczyńska. 
córki - Bożena Darłak I An.na 
Jarecka. Narzeczone-o Magdy -
!ntynler.a. grają Zbigniew Józe­
fowicz I Antoni żukowski. Gale­
rię urzędników tworzą: nacze lni­
ka .. Oobeka'" - Stanisław Win­
czewski. starego kAlęgowe~o -
Józef Ter-yi<.S. u roczą sekret.arkę 
Zuzię graj11 - Zorta Perczy1lska 
t Urszula Modrzyń.ska. Referen t.a 
- Michał Adamczewski. a urztd 
nlczkl - Leokadia Pilarska I Ja­
nina Stru.zewska. W roll wotnego 
11'\cckowshlego zobaczymy Zbl!!:­
n lewa Sko~oriskle~o 1 Wlodzl­
m1erz~1 Kwa.skowsl<.tego. 

Kronika partyjna 
Dzlelnlca Bałuty: D1M, dnia 

27. o godz. 14. w lokalu KO. 
odbędzie się wykład o agro­
technice. na który winni przy­
być członkowie komisji rabry­
cznych ekip tącznrn\cl miasta 
ze w•lą oraz a.<r!tatorzy. 

Dzielnica Chojny: Dzl~. o 

Komunikat 

Łódzkiego O•rodk1 

Szkolenia Partylnego 
Ośrodek Szkolenia Partyjnego 

podaje do wiadomości. te dnta 
28. IV. 54 r., o godz. 17. w eall 
Mlcdzywojewódzkle) Szkoły 
PZPR, Al. Kościuszki 6.5. odbę­
dzie się odczyt 11.:1 temat: „ Raał I· 
zac1a podstawow.qo prawa socJa· 
!izmu w &wletle uc hwal li Zju:du 
PZPR". 

Odczyt WYilool tow. Okre..l<a. 

NOWY (Wl~kow~klego 15) -· 
iiodz. 19 - „Derriek z ka.rt". 

POWSZECHNY (Obr. St.a·llng!'a· 
du 21) - godz. 19 - , lntry· 
qa i miłość". ' 

IM. ST. J ARACZA (St. J.a.racu 27) 
- godz. 19 - „Sprawiedliwi 
ludzie''. 

SATYRYKOW (Trau,o:u tt a l) -
!{Ociz. 19 15 - ,. DaJemy wam 
1łowo humoru 0 

MU ZYCZNY (Plotrkowsl<a 243) 
godz. 19.1.5 „Wesoła 

wd6wka 11
• 

ARLEKIN (Pl<>trk"""'ka 152) -
~~·· 17 - „Kelo rowe pi09en· 

PINOKIO IKopernlka 16) 
godz. IO - „Trzy ml1!e" 
(widowisko l!amknlęte). 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park Sienkiewi­

cza) -::- w i<odz. 10-17. 
SZTUKI (W ięckowskiego 36) 

w godz. 14-20. 
ARCHEOLOGICZNI!: I ETHOGRA· 

FICZHE (Pl. Wolności 14) 
w godz. 10-18. 

BAŁTYK (N.itutow\cza 20) 
..W teah·z.e satyryków", dod. 
•. Mecz stulecia" (Węgry -
An!(ll'I) - godz. 16, 18. 20. 

GDYNIA (Prze1azd 21 - P1'Qgl"am 
rllmńw dokumentalnych I kul· 
tu;alno o~wlatowych; ,,BaJa Mr 
re• •. Grutllc::a Jest ulecralna'" 
PKF 17-54 - godz. 18, 19, 20. 
Pl'O'!ram d/8 nafnłlOrl'l?.VCh. 
„ Teatr zW'ierz4t 0 .,ru/•rka ł 
dzbanuszek" - godz . 16. 17-

MŁODA GWARDIA (Zielona 2\ -
„Arena łmiałych••. d("l<ł „Sport 
radziecki 4-53" - goclz . 16 
18. 20 • o;odz I.~, w sali KO, ul 

Rzo;owska 24. odb"ęd1Je się 
narada l sekretarzy pochtawo· 
wych organlucJI partyJnych 
I przewodniczących rad za 
k\adOWl'Ch. 

I 
MUZA 1P~hl&nlck.a 173) -„Rzym. 

qodzlna 11°, dod ,.Spr'1wa 
uczciwoścl'ł - 2'<l<lz 18 20 

PIONIER (FrnncL""ka1\~ka 31) -
„Sluby kawal•r.!ókle". dod. 

Oziś. o i<odz. 14, w SRU KO 
Chojny. odbędzie ste od­
czyt nt . .. Nawożenie ro.~iln Ja 
ko czvnnlk stale20 wzroątu 
plonów". Na wyklad winni 
przybyć or-..ewodnl<"zący ek"p 
ruchu łączności I wykiadowcy 
ekip. 

Dzielnica Srćdmldc\e' n,.,1~. 
o godz. 18 30. odbędzie slę w 
Ośrodku Szkolenia Partyjne· 
o;o, ul. P iotrkowska 194. dla 
1l grupy prelegentów seml· 
nar!um na temat .,Nowe mo­
m&nty w syLUacjl mlędzyna· 
1vdowej'". 

DzK o .o:octz. lB. w lokalu 
KD. Al. Koi\c!uszk! 4 - I ple­
tro. odbi;>dzle 6łę zebranie 
terenowe] podstawowej 01·ga­
nlT.acl\ partyjnej. 

Dvżurv aptek 
Dzisie jsze) nocy dyturu)ą na• 

stępujące apteki: Plotrkows·k.a 
95, ArmH Czerwonej 53, Z~ier­
sk.a 61, Pl Wolności 2. Nowotk• 
91, Rz!{owska 51. Gdańska 23, 
Al. Ko~cluszkl 48_ 

Dyiur położ.niczo·ąl11<1ko!oqlcz· 
ny: od irodz. B do 20 dyt.u­
ruje Szpital Im . Curle·Skłodow­
sklej. ul. Curle-Sktodow.skle) 15. 
od .l<"odZ. 20 do R dyżuru !e Szpi­
tal Im . dr H. Wolf. ul. l:.aglew­
n lck.a 34. 

Walne telefony 

„Nauka I technika 12-50" -
godz. 17. 19. 

POLONIA (Plotrkow•k• 67) 
,Domek z kart" cioci , 111 $wia· 

towy Konqres Studentów" 
Q"otlz 111 18 20 

PRZEOWIOSHIE rt.eromsklego 76) 
- „Rimski Korsakow„. dod. 
:i~~ewca Uralu" - godz. 18. 

Maja IKlllńsktego 178) 
,,Cesarski piekarzu. IT eerfa 
dod _ „Kolejarsi<le słowo" 
i;rodz. 17, 19. 

REKORD IRzgowsk.a 2) - „7.a· 
łoqa". dod. , .Malarstwo Ma· 
kowskleqo" - godz. 18. 20. 

ROMA IRz.o:owska 84) - „Piąt· 
ka z ulicy Barskiej"'. - godz. 
18. 20 

SOJ USZ (~mre Zl<>tno) - „ Nieroz· 
łączni przyjaciele", rlod .. Mło­
de' pokolenie" - 'i;(orłz lR 10 

STYLOWY - nieczynne· t powo­
du remontu. 

SWIT (RAluckl Rynekl - ,,JeQO 
decyzja". docl . „ w,qlel" 
<rorlz. 18 20 :m 

T~TRY (S!enl< lewlcza 40) 
„Kwiat miłości", cioci •. X rald 
tatrzański" - v,ndz. 16. 111. 20 

WISŁA - nieczynne z powodu 
remont11 

WŁOKNIARZ (Prńchnlka 16) 
„Domek ~ kart" dncl ,,I li ~wla· 
towy Konqres Studentów" 
2C'>ri7. 16 18. 20 

WOLNOśC (Przvhyszew•l<lel\'O 161 
- „Czul< I Hek" pro~rl\m akia.. 
ń•nv - gO<j7 IR 18 'l'l. 

ZACH Ę:TA (Zgierska 26) 
• Wiosna w M„.skwie". dod. 
,.W kralu sq_cJali;anu 6-53"' -
llodz. 18. 20. 

kcirt pocztowvch. 

Wieczór w Klubie MP i I 
pośwł~cony 

50-leciu „l'Humanite11 

W związku z SO-rocznicą za­
łozenia ,.l'Humanite", czoło­
wego organu Kom unistycz:n@'j 
Partii Francji, Klub Między­
narodowej Prasy i K!iążki w 
Łodzi, ul. Piotrkowska 86 u­
rządza dziś, 27 bm., uroczysty 
wieczór, poświt:CQny „l'Huma­
nite". 

Referat wygłosi mgr Wja. 
dysław Bortnowski, adiunkt 
Ut.. 

W części artystycznej wy­
stąpią artyści Teatru Pow­
szechnego: Maria Malicka, Ka­
zimierz Wichniarz oraz śpie­
waczka Polskiego Radia -
Wera Kuźmińska, utwory 
Chopina .vykona Krystyna 
żarnowska. Akompaniować 
będzie Edward Pn.yłęcki. Po­
czątek wieczoru o godz. 19 . 

WTOREK, 27 KWIE.TNIA 1954 Il 
!'ALA 1.322 m 

WIADOMOśCI: qodz. 5.0!, e.oo. 
7. 00. 7.50, 12.04, 16 oo, 20.00, 
23.00. 

6 .1.5 Muzyk.a rozrywkowa. 6 30 
Kalendarz radiowy. 6.37 Muzyl<a 
pO.pularna. 6.50 Glmaa..tyk11. 
7.15 Muzyka l'OZl"ywkowa. 8.00 
Dla młodz1eży sz.kó! podstawo­
wych - „Blękitna gzafeta··. 
8.2.5 Utwory Schubert.I. 9.00 Dla 
klasy XI sluchowtsko M . Ser­
kowsl<lej pt. „ Teatr W1lruna 
Szekspira'". 9.40 Dla przedszkoli 

· montaż słowno-muzyczny p[. 
„Czyja to praca"". 10.00 Koncert 
solistów. l0 .25 Koncert orkiestry 
rozgłośni 571'2ec1ńsklej PR. 11.30 
Dla klas I - li audycja slnwno­
muzycz:na pt. „Kolorowe ifl''v··. 
11.30 Muzyk.a I aktualności. 
12.10 Ple.fal kompozytorów poi · 
9l<lch. 12.2~ „Na swQJsl<ą nute". 

gra zespól Ins trumentalny 
A. Dan lS1!ewsk.fego_ 12 45 Audv­
cja dla wsi. 15.30 Dla d•ieul 
odc. powie~! E. Nlztursk\eąo 
Pt. .. Talemnlca dz.1k•ego szybu" . 
16.05 Poo;ada.nka pl. .. Sląsk w 
zaraniu d:r.ieJO"„·· 16.20 Konc•rt 
orkiestry rozo;tośnl bydgo•kleJ 
PR. 17.00 Z tvcla Zwląz\<u Ra· 
dzleck\ego. 17.30 Koncert or· 
klestry ma.no'oilnl8tów 18.00 
Utwory •k.rzypcowe. 18.20 Ksld­
kl. l<tóre na was c1..ekają. 18.50 
Odpowiadamy sluchaczom w 
~prawach międzynarodowych. 
19 OO Koncert orkiestry PR. lg 45 
Audycja dla wsi. 20.30 "oncort 
symronlctny. 2145 W;ersre 
p1„rwszoma1<>we. 21.55 J. M&\do­
k"ewlcz: .. 1 Maj'" pleśń ~'OO 
Snortowy pr7.ea\ąd łyQ"o- •. 
22.10 .. Z meiocłlą I plo<enk~ 
przez świat" audycja słowno-mu. 
tyczna. 

WTOREK, 27 KWIETNI A 1954 R. 

FALA 230.1 m 

WIADOMO~ CI: qodz. 5.05, e.oo, 
700. 7.50, 12.04, 1MO, 18. 1$, 
21 .30, 23.55. 

6.1.5 Muzyka rozł"}"Wkowa . 
6.30 Kalendarz radtow~· 6.37 
Muzyk.a oupularna. 6.50 cr\mna.­
~tyka. 7.15 ~fur.yka rozr-yw';<.<•'l\·a. 
8.00 Dla mlod•leży szkól pOds!I\· 
v.•ow\"c h. 8 25 Muzvka pora~na. 
12 1 O Ple('ll k<1mp0zvtorów poi· 
~kich. 12 25 .. Na -<wo.lską nu·e··. 
12 45 Audycja dla Wl'I . 1~ 10 
Pr7eE!'.ląd pr.ą:.c;;y stołeoczn~I. l:J.15 
Koncert orkle•I r;.·. 14 05 lnl<>r· 
m~cle. 14 \O Dla kia• IV sluch<>w. 
l4 .30 Olą. kólek mlod;•ch przy. 
rodnik/iw. ł"15 OO Kore_<io<mde'IC ~Ą 
z zao:ra.n !cy_ J 5 15 Koncert „ir~­
dowv muZ\·kt ro1.rvwhmvel. 1610 
ł.órJT,t<1 Tygodnik 07.więl<owy. 
16 2.~ Koncert nr'<. LRPR p. d,·r. 
Henrvka Deblrha. Hl 4.5 .. ~· •· 

sookojne ja.skńlkl"' 17.00 Dla 

Szukamy wśród kola­
. rzy Cziżikowa. Ten 
średniego wzrostu ciem­
nowłosy i ciemnooki 
mis-trz s poritu zyskał już 
eobie dosta!teczną popu­
larność na terenie Pol­
ski, choć jesz.cze nie 

Na kllkukllometrow11, wycleczk• można oczyw!­
icle wybrać sio na byle Jakim rowerze, ale ro­
wer wyśclqowy musi być bardzo dobrze dopaso­
wany do budowy kolarza, jeżeli chce on czuć •I• 

Cóż jeszcze można do 
te110 dodać? Chyba po­
radzić zwycięzcy, aby 
nie prz1111otQwywai się 
na wyścig ;ak w podróż 
dookola twiata, po~ie­
waż karta u.ctestnictwa 
zapewni mu nie tytko 
przejazd, ale również 
kwatery na poszczegól­
nych etapach i kuchnię 
wedlu.g receptury ko· 
!arskiej. A ta jest na­
prawdę bardzo obfita. 

nizowanych pr: TKS 
Wló!<nlarz, Pry w 

Najpoważniejszymi prze· 
c!wnlkam! dla pierwszej 
sztafety kola terenowego 
Wińknlarz, które bronić 

hędzte dwukrotn•e zdoby­
te) jut nagrońy na.•ze) 
redakcji wydają. się 

być zespoły Ogniwa. Unii 
I SpO)nL Ogniwo mon tuje 
Jeden zespńl. ale tak•. 
aby mu nie przynló•I 
wstydu. Rokrocznie w 
zespole Ogniwa występo­

wała Jedna z na.jpopuiar­
nle)szych naszych sport· 

smenek. zaslużony m•stri 
sportu Jadwiga Gl•żew­

s ka . Jaclzlę uJ1 ·zymy ..,.. 
pewne I w tym 1'<>ku. gdyż 
zal!cza się ona do zdecy· 
dowanych 5ympatyków 
na.•zeJ Imprezy. 

Rozegrano także konku· 
rencje lekkoatletyczne. w 
których jak na początek 
sezonu uzyskano szereq 
dohr-ych wyników. I tak: w 
skoku w dal mężczyzn 
Szczepaniak uzyska\ 6.54 
cm, a \V z wyż ten ~am za 4 

wodnik skoczvt 170 cm. W 
pchnięciu kulą 5 kg męż­
<o:)"zn zwyciężył Michalski 
wynrklem 13.90 m. Wśród 
kobiet w sl<oku wzw\•ż 
zwyciężyła Baucz wyi1I· 
klem 139 cm. a rzut gr'l· 
natem wygrała Guzlkówna, 
osiągafąc 36,95 m. 

Poqotowie Ratunkowe - 254-44 
Strat Pożarna - 8 

DWORCOWE (Dwflrzec Ksllsk!J -
•. Opowieść o maqnesie". 0 Nad 
Morzem Crarnym" .•• Wietrzeni• 
•kał". . . Ałma·Ata". . Klowdls 0 

- godz. 16. 17, 18. 19, 20. 21, 
22. 

dr.ie<'! .. Orlpowladamy na ll<'y·. 
J 7.30 Koncert so!ł•tów. 17 4~ 
•. z mlk•nf<-nem pr7ez mla~n I 
wieś ". 17 55 .. C.zerw<„>e lamr,.. 
•Y" , - opowiadanie dla mł"".111!­
:tv. 18.20 Koncert kra-ko.,. •• „,:~! 
orkleS'l.ry. rn .oo Muzyk~ 1 a'<tu· 
a.lnoścl. 19.2 .5 •. Zbrodnia Sylwe­
..:ra Bonnard". 19.4.5 Kompo<Y­
ł<>r T'·11:odn la - F. Chonln. ~o.~ą 
Audyc.!a aktualna. 20.4.; .,5:0 
dla mtorloścr· . 21.1.5 Pieśn 1 Yf 
wyk. W. We>rm lń.sk\el . 21.45 
Wl.<tclomoścl sPortowe. 21~0 Mu· 
zyka taneczna. 22.20 „Obyw~~·· 
le" - odc. pow 22 40 .. Tra 
emvcz.\<0we B&e-thn,·r.na". 23.30 
..Nastroje wieczorne"'. 

· na nim Jal< najwyqodnieJ. Hic dz1wneqo, ie nal· 
miodny I najmn1ejuy spośród naszych repre­
zentantów - Grabowski prawie codziennie coł 
maJstruJe przy swe) maszynie, To opuszcza .sio­
dełko, to znów je podwyższa. Obok ... Jak widać 

to na zdjęciu, stoi Wilczewski. 
Na druqlm zdjęciu: powitał'.\le kolarzy Polonii 
francuskleJ . Na lotnisko przybył m In. nasz re­
p,..zentant Władysław K!ab1ńskl. który pełen wzru· 
uenla witał tu sweqo brata reprezentacy jneqo 

kolarza Polonii Francuskiej. 

pchn i ęciu ku'" •Y•k•ł 
wynik 15 33 m. atkow. 
ski pobił rekorct<ręQu 

Juniorów w pchru 5· 
klloqram<>WĄ kl Uzy­
skał on wynik 5 m 

Piątkowskiemu """'0 

więc tylke 2 ero wy· 
równania rekorc>olskl. 

Unia awlzu)e uclz 'al 2 
sztaret. Jednej z kola przy 
t.ódzk1ch ZakladRch Pa 
p\era;czych I dru~lej 

koła w Zgierzu. P1erws~a 

sztMet.a ma wystąpić w 

składzie o wl<!ie silnie)· 
szym n•t w rol<u ubie· 
glym I ~otowa jest sp.-a. 
wić w tym roku n!espo-

• dzlankę.. 

3 SZTAFETY' BUDOWLA­
NYCH 

Zrze.„enfe sportowe Bu­
dowlani pr-z yiio towu]e 
na na." b!e11 3 sztsfe1y. 
w sztarer.le kota tereno-. 
weao P"h•eo;ną m•ecl1y In 
11ym! Gratyna ll•l"tc1.ak 

. 
... I wojskowego 

TT"adycyjne stały się Ju~ l 
w wojsku zawody organi­
zowane dla sporto\vców 
szkól oficerskich. Hnzgry­
wane są one regularnie J 
pr·z;· noszą stałą poprawę 
wyników. 

o •• talnlo zmierz)•\! się z 
sobą dwukrotnie zawodni­
cy Oficerskie] Szkoły Lącz­
ności z Oficerską. Szkolą 
Polityczną. W pierwszy m 
meczu łącznościowcy wy· 
grai! w koqzykńwce 5~!:31 
(14:20), a przegrali \V siat­
kówce 1:3. w walkach n.a 
bagnety 6: 10 I w pojedyll· 
ku na szable 3:13. 

Proscram zawodów re· 
wan;i;owych byl znauzn;e 
ł.>0gal"łzy, gdyż obeJmow'łl 
rów n leż gim na.•lykc I po· 
p11lar1H\. chętn ie przez 
żnln l erzy up1·aw\an11 wyl>i­
Jnnkę. Pelny sukce• spor­
towy odnl„Sll w rewnnżn 
1·eprezentancl Q,flcersk l•j 
Szkoły Pni.tyczne). zwycl.;· 
7ając łączn<1śclown\w w 
w knszykówce 46.32 (21 :21 l 
w siatkówce 3:0, w wa:ce 
na bagnety 9:7, w wybl­
J,an.ce_ ·J2. l, w gfmna~tyce 
- W.1.2.1,9 pkt. i w po­
Jeclynlrn na szable 1.J::J . 

Miejska K<>m9nda MO - 253·60 
Ml~ls1<I Ośrode k lnfonnacjl 
f59·1S. 

Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
IM. M. KONOPN ICKIEJ 

w ł.odzl, ul. Wólczańska 128 

przypominają, te stosownie do uchwały 

Rady Państwa l Rady Ministrów z dnia 

14. 12. 1950 r., wszelkie zażalenia l odwo· 

łania załatwia dyrektor lub jego zastępca 

w ponledzialki od godz. 13 do 15. Jeśli w 

poniedziałek przypada dzień wolny od 

pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 

powszedni tygodnia. 577 K 

ł..0DZKJE ZAKt.AnY PAP Y 

w f.odzl, uL Rz1owska nr 60a 

przypominają, te stosownie do uchwały 

Rady Państwa 1 Rady Ministrów z dnla 

14. 12. 19~0 r. wszelkie zażalenia I odwo· 

lania załatwia dyrektor łub jego zastępca 

we wtorki od godz. 13 do 1~ Jeśli we wlo· 

rek prz.ypada dzień wolny od pracy, dniem 

przyjęć jest naJbllższy dziel'l powszedni 

tygodnia. 1!49 K 

M IEJ SKI ZARZĄD B UD YNKOW 

MIESZKALNYCH W ZGIERZ U 

przypomina, te stosownie do uchwały 

Rady Pallstwa I R:ady Ministrów z dni.a 

14. 12. 1950 r., wszelkie zażalenl.a i odwo­

łania załatwi.a dyrektor lub jego zast~ 

w czwartki od godz. l6 do 18. Jeśli w 

czwartek przypada dżień wolny od pracy . 

dniem przyjęć Jest najbliższy dz.ien pow· 

szedni tygodnia. '103·K 

Pracownicy poszukiwani 
Wykwalifikowanego Insta latora • Inżyniera, 

względnie technik a (w charakterze pelnoetato.­
we~o praco"'nika komórki nadzoru inwesty­
cyjnego) na ~tanowisko inspektora nadzoru 
nad rotx1tam1 instalacyjnymi: centralne110 
oirrzewanla, kllmaty:iacjl, kana.llzacji o raz 
sieci wodnej gospodarczej I pr'lcciwpotaroweJ 
- zatrudnią natychmiast ZPB 1m. Armil Ludo-
1.1.ei w Łodzi, ul • .Pabtanic:ka nr 184/86. Wa­
runki płacy do omówienia. Zgłos1enia osobi­
ste pr-tyimuje OLJal Personalny w godz. od 
8 30 do l6 OO. 941-K 


